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Dla uniknienia przerwy w odbieraniu 
Gazety upraszamy o jab nąj wcześniejsze 
przesyłanie przedpłaty

Również upraszamy o ścisłe trzymanie 
się powyżej oznaczonych cen przedpłaty, 
dla uniknienia niepotrzebnych korespondencyj i 
wypikąjącycb z tą j  koąztów przesyłki pocztowej.

Wypadki w Hiszpanii.
i.

Od dziesięcin dni cała Enropa patrzy na Pi- 
renejski półwysep — gdzie płomień rewolucji o: 
garną wszy flotę, znaczną część arm ii i postępo 
wycb obywateli, zbliża się coraz szjbszyn, kro­
kiem do Madrytu i San Sebastian, aby pochłonąć 
tron. na którym siedź* Labela II. z domu Rur 
bonów

Tysiące telegramów i korespondencyj umie­
szczonych po europejskich d >ennikaoh, ■ tysiące 
Wieftci rozsiewanych przez licznych DodróżnycL. 
me mogły nas dotychczas j°sno pouczyć o wła­
ściwym stanie hiszpańskiej i ewolucji, gdyż od źró­
dła, z jakiego pochodziły, zależała *'ch wartość 
wewnętrzna.

Powstańcy w ołają: „Zwvciężyliśmy 1* a rząd 
mówi zagranicznym dworom- „Rewolucja jest 
zlokalizowaną — a więc pokój zostanie wkrótce 
przywróconym."

Wczorajszy telegram nasz, mówiący o poda­
niu się do dymisji marszałka Concuy, wyjaśnił 
znacznie zagmatwane położenie. Snać powsta­
nie przybiera coraz groźniejsze rozmiary i 
rząd me rozporządza już zbyt wielkiemi środka­
mi, kiedy taki żołnierz jak  Concha, który dla

królowej gotów życie poświęcić, cota się po ośmiu 
dniach z trudnego stanowiska, aby za to, co pra­
wdopodobnie nastąpi, nie brać otinowiedzialności 
na swoją osobę. Czy jeero następca będzie szczę­
śliwszym, wkrótce się dowiemy.

Nie przesądzając wypadków nie przepowia­
damy ani zwycięztwa, ani porażai rewolucji. Na 
teraz wystarczy, jeżeli choć po krótce rozbierze­
my powody, które wywołały katastrofę na Pire- 
nejskim półwyspie, i jeżeli równocześnie zasta­
nowimy się nad pytaniom: czego po teraźniejszym 
ruchu możua się spodziewać?

W roku 1840 cały naród hiszpański, od 
Radyksu do Werony, od Malagi do Ferrol, ogło­
sił młoda Izabele swoją królową. Tron nowęi 
monarchini wzmocnił się rozbiciem karlistów, u- 
kończeniem wojoy dymowej szpadą bohaterskie 
go Espartera. Naród czul się szczęśliwym, gdyż 
sądził, że czarna despotyczna przeszłość więcej 
nie powróci. Dwadzieścia ośm lat minęło od tej 
pamiętnej epoki, a Izabela II., owa konstytucyjna 
królowa, słyszy pod oknami swego pałacu hj mn 
Riega -  tę hiszpańską marsyliankę, w którym 
naród cały przesyła jej ostatnie A d d io !  Dlaczego 
zmieniły się do tego stopua uczucia poddanych 
ku swej monarchini? Bo przed dwudziestu ośmiu 
laty Izabela II. była konstytycyjną, a teraz stała 
się absolutną. Monarchie, powstałe z rewolucji a 
zdradzające potem rewolucję, kończą zawsze ha­
niebną śm iercią, gdyż nie raz i nie dwa popeł­
niają one gorsze rzeczy niż monarchie z „łaski 
bożej."

Owe wolne ustawy, w których obronie Am 
daluzja i Katalonia walczyły w roku 1812 i 184u, 
stawały się powoli martwą literą. Od roku 1840 
do 1851 naród, lękając się z jednej strony aimii, 
stojącej wiernie u nowego tronu, a z drugiej stro­
ny słuchając podstępów zdemora,:zowanego du­
chowieństwa, nie zrywał się do brom i pozwalał 
sobie wydzierać jedną wolność po drugiej. Lecz 
gdy w roku 1852 wybiła w cało: Europie godzi­
na reakcji, i gdy ta reakcja zaezjnała coraz o 
kropniej gnębić lud hiszpański wtedy Odonnell, 
człowiek waleczny . prawy, ale w głębi serca 
w nic niewierzący, rozpoczął walkę z rządem 
sławnem swojem pronuneiamento w \  icalyai o roku 
1854. Stanąwszy szczęśliwie u steru gabinetu, 
nie mócł lub nie chciał znalezć w sobie tyle od­
wagi, ile było potrzeba do pozbycia się zniena­
widzonej dynastji Burbonów Wprawdzie bez­
prawia rządu przycichły — lecz tylko na krótką 
chwilę. Po Odonellu przyszedł Naryaez, a po 
N anaezie znów Odonnell, ■ znów Naryaez. Zmie­
niały się te dwie postacie, ale system wcale s i} 
nie zmienił. Liszpuma, pozbawiona wszelkiej oby­
watelskiej wolności, odgraniczona wygórowanemi 
cłami jak murem chińskim od reszty Europy, a- 
wanturującą się w zamorskich w ypraw ach, zhań­
biona niemoralnem postępowaniem swej królowej, 
otaczającej się zgrają amantów i zauszników, za­
konnicą Patrocinio i księdzem Claret. w adal w co­
raz głębsza przeDaść, z której mogła ją  wybawić

jedy nie tylko rewolucja. Z uniwersytetów poodda- 
lano najznakomitszych proiesorow; w szkołach 
kazano uczyć systemu Ptolemeusza ; Naryaez ka­
zał wierzyć, że ziemia jest średnicą całego świa­
ta ; każdy kapral mógł dowolnie wstrzymać zie­
mię w jej dziennym obrocie; umysłom nie pozwo­
lono myśleć, a duszom wierzyć; na galary ska­
zy*” mo ludzi, czytających biblię po hiszpańsku; 
w Wyższej Aragonii palono książki zakazane: na 
galerach w Kadyksie chciano pletniami zmusić 
protestantów do wyrzeczenia się swej wiar wol- 
nomyślnych Indzi wysyłano na wyspy Kanaryj­
skie, a postępowych dziennikarzy jak : Garcia, 
Riciz, Casielar, Carlos, Rubio, Segasta, i innych 
chciano przybić do szubienicy. Szczęście, że 
gościuna ziemia francuzka dała tym ostatnim bez­
pieczny przytułek Czyż stan taki, mógł trwać 
długo ?

Członkowi e kortezów, jakkolwiek po większej 
części zaprzedani rządowi, liczyli jednak w awem 
gronie, kilku prawych i odważnych obywateli. 
Demokraci i radykalni nie wzięli udziału w osta­
tnich wyborach. Lecz Olozaga, ów mądry prz; - 
wódzca postępowego stronnictwa, wytrwał do 
końca na niebezpieeznem _ stanowisku. A gdy 
śmierć jego córki nakazała mn cofnąć się z par­
lamentu. to na pożegnanie wypowiedział te pa 
miętue s ło w a; „Hiszpania tał długo nie odżyje, 
dopóki się nie uwolni od tradycjonalnych przędą 
dów" czyli mów.ąc jaśniejszemi słowy : dopóki 
nie zerwie z Burbonami i zakonnicami

Armia widząc ojczyznę zhańbioną i w nędzy, 
postanowiła dać hasło do walki. Pierwsze jej u- 
siłowama pod liberalnym Primem nie przyniosły 
pożądanych owoców, gdyż rozmaite stronnictwa, 
znające ambitny i popędliwy charakter tego je ­
nerała, lękały się w głęb: duszy, aby Prim do- 
ta r5szy do Madrytu nie zechciał, "arówno Odon- 
nellowi iNaryaezow*, dla osobistych widoków po­
święcić całego narodu. Czy ostatnie dwa lata 
zmieniły Prim a, lub czy Hiszpanie widzą teraz 
jego charakter wjaśuiejszem świetle — niew iado­
mo, dość, że radykalni, postępowi, demokraci, 
a nawet i czysto umiarkowani, jak  admirał To- 
p cte z całą flotą postanowili złąozyć się przeciw 
jednemu nieprzyjacielowi — djuastji Burbonów. 
Dotychczasowe ruchy były słabe, bo wychodziły 
z tona tylko jednego stronnictwa i nie miały ja ­
sno wytkniętego celu, na co ogół narodu patrzył 
z pewną nieufnością. Powstanie teraźniejsze jest na­
tomiast więcej jak silne, gdyż w jednej chwili obję­
ło najrozmaitsze stronnictwa i wywiesiło program 
„Prec z Burbonami 1“ ąą co zgadzają się wszy­
scy Hiszpanie Wprawdzie mówi wielu, że przy­
wódcy ruchu, dotarłszy du M adrytu, gotowi pod 
rejencją Espartery wynieść na tron dziewięciole­
tniego Syna Izabeli II., księcia A ustrji, le c z  wia­
domość ta zdaje się polegać na błędnych 
przypuszczeniach, tem bardz ej , ile że wszystkie 
proklamacje, wydawane przez powstańców koń­
czą się okrzykiem „Precz z znienawidzoną dy- 
nastją !“ Hiszpanie w ędzą aż nadto dobrze, że prze­

żyty dom Burbonów nie byłby w stanie wydać z 
łona swego prawdziwie liberalnego męża. P rrę  
lat — aż do pełnoletnuści księcia, mogłaby Hi­
szpania być szczęśliwą — lecz potem zaczęłoby 
znów kw*'tnąć dawne wiaiołomscwo.

IV. Masze przygotowania.
Rozpoczynając szereg niniejszych artykułów, 

me mieliśmy jeszcze wiadomości o wybuchu hi­
szpańskiego powstania. Stało się ono jednak wa­
żnym czynnikiem w bieżącej polityce europejskiej. 
Powstanie zdaje się mieć wszelkie szanse powo 
dzenia — na wstępie bowiem okazuje, że panu 
wanie królowej Izabelli oparte jest już na próżni— 
a rzecz toczy się właściwie o zerganizuwanie no­
wego porządku, i ry pedek tak ważny, pociąga publi 
czną uwagę ku sobie, a rząd >wi francuzkiemu 
nakazuje powstrzymywać się od rozpoczęcia dzia­
łania, dopóki wypadki hiszpańskie nie otrzymają 
stan iwczego kierunku. Że przez te zdarzenia, jak­
kolwiek ważne, lecz rak odlegle połączone z 
głównemi oprawami europejskiemi, sytuacja ogól­
na w niezem sic me zmieniła, nie potrzeba do­
wodzić; wypada raczą, nie spuszczać z pamięci, 
że jakikolwiek inny fakt niespodziany, chućby 
mniejszej wag*, lecz bardziej bezpośrednio tyczący 
się poi óżnionych z sobą interesów europejskich, 
może w niwec obrocić SDOwodowauą zwłokę a 
wypadki przyspieszyć wbrew powszechnemu ocze 
kiwaniu. Z tem większą zaiste starannością, że 
zyskano pewne krótkotrwałe odi oczenie, wy­
pada się irzyn aó w pogotowia na nieuniknione 
następstwa. W przeszłym tygodniu przybył ró­
wnież fakt najdonioślejszego ula naszej przyszło­
ści i dla nastycb przygotowań znaczenia — adres 
i uchwała sejmowa.

Od lat stu nigdy jeszcze może interesa na 
sze narodowe me były tan ściśle zamięszane w 
ogólne sprawy europejskie, jak  w chwili obecnej. 
Dzielniejsze tylko umysły polityczne, przenikają­
ce. głębokie związki spraw społecznych, stronni 
ctwa istotnie liberalne, lub narody o szlachetniej­
szych uczuciach zwykły się były dotąd zajmo­
wać naszą sprawą narodową. Dziś zmieniły się 
okołiozności. Dziś, gdy cały stan rzeozy w środ­
kowej i wschodniej Europie jest wstrząśniony, 
pomimowolnie wszyscy interesowani są  zmu­
szani na na* zwracać uwagę wśród bieżących 
wypadków.

O ile z jednej strony zyskuje przez to spra­
wa nasza powagi i nraktycznegn znaczenia, o ty­
le z drugiej narażeni jesteśmy na niebezpieczeń­
stwo, stać się igraszką i ofiarą wydarzeń, na któ­
re nie mamy żadnego wpływu bezpośredniego. 
Rzeczywiste znaczenie, któreby nam dozwoliło 
wyciągnąć korzyść ze zmienionego położenia, sa ­
mi dopiero możemy i powinniśmy stworzyć, 
Pierwszym aaś po temu warunkiem je s t nieprze- 
cenianie swoje' pozycji.

Nic może lepiej, jak obecne nasze zajścia

Studja sejmowe
przez F. R.

V
Tegoroczna sesja sejmowa uczy nas, że po­

trzeba się wystrzegać między innemi dwóch 
rzeczy: ogłaszania programów i robienia poró­
wnań. Po owie Czajkowski, Kabath, Czartoryski, 
Horodyski, Polanowski zgodzą się rapewne ze 
mną oo do pierwszego punktu, Pisząc się na 
jaki program, przystęjinjąc do klubn, zobowiązu­
ją c  się do solidarności, nie można nigdy wiedzieć, 
ozy w stanowczej chwili dopisze odwaga cywilna, 
czy bedzie się w s tan ę  uczynić zadość danemu 
przyrzeczeniu, a jeżeli nadto posei Zyblikiewicz 
zażąda imiennego głosowania, to już k npromi 
tacia gotowa. Powiadaja zresztą, że Zyblikie- 
wicz stawiając to żądanie przy sposobności roz­
praw nad rezolucją, nie miał bynajmniej zamiaru 
wywrzeć presję na kogokolwiek, ale chciał tylko 
posłowi Czajkowskiemu dać sposobność okazr.nu 
Wierność* dla objawionych raz przekonań, nieu­
giętej konsekwencji i niezem nieustraszonego 
hartr męzkiej duszy. Wszystkie te przymioty i 
niektóre inne mają być w wysokim stopniu wła­
ściwe posłowi Czajkowskiemu. Wiedział o tem 
Zyblikiewicz i ohciał, ażeby sejn i kraj nabył 
tego samego przekonania, a wszystko to z przy­
jaźni dla posła Czajkowskiego. Na nieszczęście 
w chwili, gdy marszałek zapytał Izbę, czyli ży- 
ozy sobie imiennego głosowania, niektórzy po­
słowie, a między nimi p Czajkowski i inni po- 
wyże* wymienieni, w skutek nagłych |airichś in ­
teresów zmuszeni byli wyjść do przyległych po­
kojów, a złe języki po swojemu wytłumaczyły to 
w ten sposób, jakoby pp- Czajkowski, Kabatb 
i t. d. upuścili salę z powodu, żr z jednej strony 
aobowiązs li się głosować za wnioskiem komisji, 
^ z drngiej przychylni się do jakiegoś kompro- 
.msu ze stronnictwem paoów Potockich. Jużei 
ja tomu me daję wiary, ale niemniej przeto po­
wtarzam , że ogłaszacie programów drukien i 
przyznawanie się do nich, jest rzeczą bardzo nie­
dogodną, bo nigdy nie można wiedzieć naprzód, 
co się stanie, i co o tem powiedzą h ńzie złośliwi.

jeszcze niebezpieczniejszym |est z’y zwyczaj 
niektórych mówców, robienia porównań, które da­

dzą się potem różnie tłumaczyć. Gdyby p. Jano­
wski nie był porównywał „preparandorjów" nau­
czycielskich z kamienicą na Halicklem, której do­
dano światła rzez podwyższenie okien, me był­
by mógł p. Sawczyński wykazywać, jrk a  różni 
cc zachodzi między możnością przyczy mienia świr 
tła w kamienicy a w głowie. Galerj.J zaś nie 
byłaby mogła dodać do mowy Sawczyńskiego 
takiego komentarza, że gdyby me istniała owa 
różnica, to p. Janowski przy pomocy zJolnego 
architekty, nabyłby jeszcze z cza*<ior> kwalifikacji 
na ministra oświecenia, a p. Kowalski nauczyłby 
sie mówić do rusku, albo po moskiewska. Jestto 
jedyna rzrez, której niedostaje panu a u w  Iskie- 
m u, ażeby mógł być albo Rusinem albo krugom 
Moskalem.

Porównań powinni się wystrzegać nawet ci, 
którzy nie zasiadając w sejmie, zmuszeni hl ob­
jawiać pisemnie swoje zdanie o sprawach publi­
cznych. Przekonałem się, że nie można w y c e ­
nić żadnego nazwiska z historji starożytnej albo 
z mitologii, by zaraz ogół czytających nie ujrzał 
w tem aluzji do którego z posłów, i to Uł:i* 
nieżyczliwej. I tak , gdybym sobie pjzwobt po­
równać jednego z najnowszych członków Izby z 
Sokratesem, powiedzi anoby, że nie czynię to dla 
pochwalenia jego m ądrości, &|e d latego  /-fi m 1 
żonę, kióra go trzyma w ryzach, jak niegdyś 
Xantypa owego filozofa greckiego. Do podobnych 
tłumaczeń dałoby powód purównanie z Gyćter 
nem, 7 Demostenesem, z Katonem i td. Wolę już 
tedy wstrzymyw°ć się od porównań, w przy­
szłości przynajmniej. pozwol! 80 “ J;
szcze tylko j«dno ; oto zastosowuję do nas i du 
kochanych naszych współprzedlitawcz” .ów n 
Wiedniu, znaną bujkę o wilku i o jagnięciu. Je' 
to porównanie, które hynajmnie.) nie. chroma. Co­
kolwiek zrobi nasz sejm , wilk centralistyczny 
krzyczy, że mu mącimy wodę. , próba po­
kazała, że z nastaniem ery konstytucyjnej, sejm 
galicyjski nie śmie pozwolić sobie nawet tego, co 
wolno było sejmom postulatowy”1 • prosić o zmia­
nę ustaw- Jedna nam tylko została pociecha, ta  
że wilk stary i niema zębów, wiec nie pozjada 
naszych jagniąt parlamentarnych. V nrawdzie fej- 
letonista Pressy wykazał unegdaj ,ak na rło- 
n i , że Galicja jest zupełnie w położeniu Alza­
cji, ą  skoro Alzacja nie upomin* się o swo-

,ą i.ufonemię i o narodowość niemiecką, więc 
Galicja powinna także siedzieć sobie cicho. Sza 
nowny ten Ęrzedlitawczyk zapomniał o dwóch 
rzeczach: najpierw , iż jako Niemiec powinien się 
wstydził-, iż niemiecka Alzacja dała się wynaro­
dowić Francuzom, podczas gdy Galicja została 
nolską, a powtóre, że Europa sprzymierzona me 
byłaby dość s.lną, by odehrać Sztrasburg Francu 
zom, podczas gdy Przedlitawia w dwóch woj­
nach straciła już Hy?ie prowincje. Straszyć mo­
żna tylko wtenczas, k*edy się ma siły po temu — 
ntóż i przyczyna, dla której sejm lwowski nie za­
trwoży się pogróżkami fejletonu starej Preste. 
Sejm nasz jest teraz bardzo odważny, bo przeko­
nał się namacalnie, że mama mc do stracenia , 
chyba laskę dziennikarzy wiedeńskich. Jest to 
strata, którą każdego czasu można ryzykować.

Z,e wszystkich, którzy spowodowali ostatnie 
uchwały sejmowe, najbardziej naraził się Niem­
com sam wnioskodawca, p_ Zyblikiewic!. Naj­
gorsze dowcipy w Figarze i najwięcej grubiańskie 
w nowej Preme wymierzone są przeciw niemu. 
Zrobili go rzecznikiem stronnictwa arystokraty- 
czno-klerykalnego, chociaż pan iwie Potoccy w ty­
lu różnych punktach bronili przeciw niemu jedno­
litości przedlitawskięj. Rzecz oczywista, że stron­
nictwo arystokratyczno-klerykalne, skoro już Niem­
cy twierdzą, że o j o  n nas istnieje, musiało być 
raczej l>o stronie pp. Potockich, aniżeli po stronie 
posła Zyblikiewicza; z tego zaś wypływałoby, żo 
rzeczniLiem tego stronnictwa, a więc najgorszym 
arystokratą i klerykałem, jest p. Honigsman. Jest 
to -zeC7 równie jasna, jak to, że Leszek Borkow­
ski stoi na czele reakcji antilibeialnej. Wszak o- 
świadczył w swojej mowie, iż szkoły są niepo­
trzebne, bo najlepiej rozumieją wszystko ci, któ­
rzy nie m ają nauki szkolnej; oś' iaaczyl ta k ż t , 
że konstytucja grudniowa przyznała 1-doii przed- 
litawskim zbyt wiele wolności indywidualnej, że 
z wolności zrobiła prawdziwe piekło, a raj zki y-  
minału. Przyznam się, że fcłuchtjąe posła Bor­
kowskiego, dziwiłem s ię , aiaczego się nie da 
zamknąć ?

Mowy tego posła powstają widocznie ory­
ginalny sposób. Robi on zwykle kilka dowcipów, 
a potem dorabia do nich mowę. Gdyoy jeszcze 
dorabiał konkluzję do każdej mowy, byłby prawie 
politykiem. Drugą oryginalnością je s t , że poseł

Borkowski głosuje za wnioskami, przeciw którym 
przemawia. I tak n. p. głosował za wnioskiem 
Smolki, chooiaż zbijał go bardzo wymownie.

Jeżeli sejm lwowski nie jest prostem zgro 
nodzemem w celu pogadanek politycznych, za­
wdzięcza on to p°wnei 'iezbie członków niezawi­
słych w zdamu, a posiadających wiadomości spe 
c.alue w tym lub owym zawodzie,, jak np. Era 
iński, Grocholski, Czerkawski, Krzec*unowicz, 
Skrzyński, Badeni, Sawczyński i inni. Rzecz, 
szczególna, że ani jeden z tych pesłów nie cie­
szy się względami opozycji. Poseł Kraiński zło­
żył był mandat do Wydziału krajowego, i jedno- 
gł"śni3 został wybranym powtórnie. Opozycja 
Wzięła mu to za złe, — nikt nie mógł pojąć, dla 
czego ?  ̂Stał się nawet ofiarą gwałtownego na­
padu dziennikarskiego; mało kto wprawdzie czy 
tał ten wyskok polemiczny, ale kto nie czytał, ter 
i bez tego łatwo sobie wyobrazi, ile głupoty i 
złości zdoła nagromadzić w kilku -vievszacL „lite­
rata" opozycyjno-demokratyczny, jeżeli się roz 
gniewa a nie moZe wyjawić przyczy Dy swego 
gniewu. Mówią, że kiedyś tam w Wydziale k ra­
jowym pracowało — a  rdczej' próżnowało, dwóch 
młodych łudzi, którym później dano consilium ab- 
eundi za to, że zbyt gorliwie próżnowali. Obydwa, 
poświęcili się później literaturze perjodycznej, ale 
nie zapomnieli tego dawniejszemu swemu szefowi, 
że ich oddalił z wygodniejszych posad i pchnął 
n» burzliwe w 'uy publicystyki, w których połów 
abonentów nie każdemu udaje się tak dobrze jak 
ongi połóW ryb świętemu Piotrowi przytem, je- 
■en z pomienionych młodych ludzi miał słabość 
to" 56- , ykl’ a Wydział kraj jw y odziedziczył po 
Wydziale stanowym prawo Wydawania legityma­
cji si ichectwa, ale rycerska prozapia szlacbetne- 
g młodzieńca gubiła «ię jakoś tak fatalnie w cie 
uiach roalonrejskiei “ław etności, że chociaż za­
sługiwał być szlachcicem, nie był nim wcale i 
nie dostał legitymacji.

Zostawszy demokratą z przymusu, zaprzysiągł 
zemstę całemu WydziałwI krajowemu i — do­
trzymał przysięgi Sam sobie tedy niechaj po 
seł Kr unak: przypisze, jeżeli kiedyś po kilkuna 
stu latach historyk jakiś, wydobywający z pyłu 
biblioteki rocznik 1868 Organu dorosłych nieuków, 
wyczyta w nim, że w wrześniu tego roku Kraiń­
ski złożył mandat do Wydziału krajowego kró-
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konstytucyjne w Anstrji, nie pokazuje, do jakiego 
stopnia brak wciąż jeszcze narodowej sprawie na­
szej praktycznej podstawy w stosunkach między­
narodowych mocarstw istniejących. Uparte odma­
wianie przez większość rajchsratową i rząd, któ­
ry jest jej wyrazem, przyznania praw narodowych 
Galicji dowodzi, że nowa konstytucyjna Austrja 
znpelnie rozbiorowe względem nas zajmuje stanowi­
sko; istotą bowiem tego stanowiska jest prócz faktu 
państwowego posiadania jakiejś części polskiej 
— co byćby mogło niejako przypadkowym wy­
pływem ogólnych europejskich stosunków mię­
dzynarodowych — głównie zaprzeczanie tej części 
prawa żyć i rozwijać się po polsku. Do stano­
wiska tego otwarcie się zresztą przyznaje stron­
nictwo, dziś rządzące w Austrji. Kilka dni zale­
dwie temu, jak Prute — organ ministerjalny, bio­
rąc asumpt z przemówienia komesa saskie­
go w Siedmiogrodzie do kolonii saskiej, (bronią­
cej swoich średniowiecznych przywilejów i korpora­
cyjnego urządzenia w państwie), że faktami i pra­
wnie urządzenia te i przywileje zostały zniesio­
ne, a dziś idzie o to, jak na sejmie państwowym 
w Peszcie urządzić na nowo stosunki, aby żywo­
tne interesa ludności saskiej na nich nie ucierpia­
ły — Pre*te woła :^Pora, abyśmy i my przypomnieli 
Polakom w Galicji, że nad ich prawami dawno 
już fakta i ustawy wyrok orzekły, i że dziś idzie
0 uregulowanie wspólnych interesów w państwo­
wym rajchsracie w Wiedniu." Tak więc dla Prette
1 jej stronnictwa jesteśmy niczem więcej jak ko­
lonią polską w Galicji. Odtąd jeszcze bardziej

Sorzkie i krzywdzące, nie nas, lecz prasę pólnrzę- 
o w ą , słowa wypadły. Oto stan faktyczny, z 

którym się liczyć trzeba, niezapominając jnż wię­
cej, że wszystkie objawy sympatyj tego stronnictwa 
dla Polaków, z któremi tak często w ostatnich 
czasach spotykać się nam przychodziło, nie są 
niczem więcej jak  demonstracją polityczną, je ­
dnym z drobnych szachów dyplomatycznych 
względem innego mocarstwa, przyczem my od­
grywamy zupełnie podrzędną i przykrą rolę bez- 
wiedniego narzędzia. O rzeczywistem raś stano­
wisku naszem fakta i ustawy orzekły! — w jaki 
zaś sposób — poucza Pruta.

Fakta też uczą rzeczywiście, że jak od stu 
lat, tak i teraz, ta jedna zachodzi różnica w po­
łożeniu naszem z położeniem innych części na­
szej ojczyzny, że dla Austrji kwestja polska nie 
jest kwestją życia i śmierci, niepotrzebnje Austrja 
wytężać sit swoich państwowych dla zniszcze­
nia polskości, że wreszcie Anstrja jest państwem 
europejskiem, gdy Moskwa mongolskiem, że zatem 
choć nie uznaje praw naszych narodowych, to sza­
nuje prawa człowieka, w tym samym prawie sto-

fmiu, w jakim je przyznawano innym obywate- 
om austrjackim, łamiąc zaś opór narodowy, nie 

wysila się na złamanie moralnej godności człowieka 
i na zrujnowanie wszelkich węzłów społecznych, 
dla tern dzielniejszego dopięcia swego celu.

Bóżnica to nader cenna; niezapominamy tego 
nawet dziś, gdy nas lżą i szydzą z praw świę­
tych, bo przyjęcie przez jedną stronę pewnej g ra­
nicy w walce , dozwala i nam prowadzić walkę 
lojalnie, a nadewszystko pozwala mimo wszelkich 
przeszkód z pożytkiem pracować nad podniesie­
niem materjalnych, wewnętrznych sił kraju, które 
nowej potęgi użyczają sprawie narodowej, do 
której w końcu należy zwycięztwo. Różnicę tę 
cenić umiemy, jest ona doniosłego dla nas zna­
czenia, jeśli nie będziemy łudzić siebie własaemi 
życzeniami co do rzeczywistego położenia nasze­
go w państwie.

Życzenia nasze, aby w Austrji znaleźć już 
nietyle ciężką wśród przeszkód państwowych pracę 
nad narodowem podniesieniem, okazały się zawo- 
dnemi.

W podstawie ich leżało to przeświadczenie, 
ktorego prawdziwość codzienne fakta stwierdza­
ją, że Austrja taką, jaką jest, nie może utrzymać 
się pod naciskiem olbrzymich potęg, przemawia­
jących w imię skupienia tłnmów, do jednakowych

lestw Galicji i Lodomerji, a sejm wybrał go po­
wtórnie: co wszystko, według pomienionego Or­
ganu, było brakiem taktu, błędem politycznym i 
sbrodnią przeciw opozycji. Nie wyczyta zaś tego 
przyszły Historyk w Organie dorotłyck nieuków, że 
poseł Kraiński od 30 lat jest jednym z najczyn- 
uiejszych mężów publicznych w naszym krajn, że 
za czasów jeszcze sejmów postulatowych podniósł 
śmiało głos w obronie praw, o które ciągle wal­
czymy, że jeden z pierwszych przemawiał za u- 
właszczeniem włościan, że w takzwanej „wzmo­
cnionej Radzie państwa" upominał się stanowczo o 
prawa kraju, i że od ośmiu lat Wydział krajowy 
stoi głównie jego czynnością. Ale mniejsza o to, 
co historyk wyczyta lab nie, w Organie dorotiych 
nieuków.

Niemniej npośledzonym przez opozycję jest 
poseł Czerkawski. Kiedy jeszcze „opozycja" bra­
ła  dwójki z greki i z łaciny, a podobno trójki 
z logiki, Czerkawski na swojem stanowisku urzę- 
dowem był śmielszym i dzielniejszym opozycjo­
nistą przeciw systemowi germanizacyjnemu, niż 
cala dzisiejsza opozycja, która zamiast walczyć 
przeciw obcym, wyprawia lamparterje na przekór 
swoim. Zapoznany, odepchnięty, ale niezrażony, 
Czerkawski teraz dopiero znajduje uznanie, na 
jakie zasługiwał zawsze. Zniósł on tyle, że w ąt­
pię, by g0 dotknęło, jeżeli opozycja rozgłasza 
niezgodnie z praw dą, iż w komisji adresowej 
przemawiał za, niewyrażeniem wszystkich żądań 
i potrzeb kraju. Tuż obok Czerkawskiego postę- 
P3)e ,w n a8Ce opozycyjnej poseł Sawczyński. 
Wśród rozpraw nad językiem wykładowym na 
uniwersytetach, mowa jego, sprowadzająca rzecz 
do właściwego punktu widzenia, była wobec 
mdłych i nielogicznych krętanin filologów święto- 
jurskich jak  gdyby błyskiem wysokości cywiliza­
cji europejskiej, padającym w ciemnotę' barba­
rzyńską. Opozycja oceniła ją po Swojremu, bo 
prawidło fizyczne: natura horret vacuum, stosuje się 
tu odwrotnie, — uaeuum mózgowe horret chociażby 
iskierkę światła bożego. Może oni kiedy z tego 
w yrosną!

ras należących. Zaiste, aby oprzeć się takiemu 
naciskowi, potrzeba szukać siły w wyższym mo­
ralnie pierwiastku, w poczucia narodowem, mają- 
cem samopoznanie swojego istnienia, swojej świe­
tnej i krwawo zasłużonej przeszłości, swoich dą­
żeń samodzielnych, bogatych w rękojmie dla swo­
body ducha ludzkiego, w zadatki postępn ludzko­
ści. Lecz darmo; nie od nas jednych zawisło prze­
tworzenie państwa austrjackiego na narodowych 
podstawach! Są dawniejsi mieszkańcy w tym 
gmachn, w którym myśmy tylko ostatni i ... ponie- 
wolni przybysze. Dążenia też nasze do przetwo­
rzenia tego państwa nietylko że nam nie przy­
stały, lecz mogłyby zaplątać w chaos, którym się 
odznaczają stare, upadające stronnictwa, i od­
prowadzeni od drogi naszej właściwej, mogliśmy 
niepotrzebnym ciężarem obarczyć naszą pracę 
narodową, zawikłać naszą sprawę ojczystą. Co 
gorsza, przyjmując za swoje nie nasze, lecz an- 
strjackie teorje o przetworzeniu państwa, mogli­
śmy wprost rozminąć się z zakładanym przez 
nas celem, poróżnić z sobą interesa zbliżone, sta­
wić właśnie przeszkody wytworzeniu się związa­
nych z sobą sił odpornych w środkowej Europie. 
Federalistyczny programat, improwizowany w na­
szym kraju, zagrażał właśnie podkopaniem jedy­
nej siły narodowej Węgrów, która się wydzieliła 
z bezbarwnej masy i obiecuje tak świetne przy­
nieść owoce.

Dobra nasza gwiazda na czas nam zabłysła. 
Sejm galicyjski, uchwalając adres wraz z uchwa­
łą, oględne i nmiarkowane, lecz tak nawskróś na­
rodowe — postawił program, który nchroni nas 
od zboczeń i podnosi wysoko nasze narodowe 
znaczenie. Oddawna, bardzo dawna jest to pierw­
szy akt państwowy, dokonany przez naród „co 
nie przestał żyć w gronie innych narodów euro­
pejskich", dokonany w chwili właściwej, na czas, 
aby ratować naszą pozycję i rozświecić drogę 
przyszłości. Aktem tym wypowiedzieliśmy, przy 
jakich tylko warunkach zatracone będą co do nas 
tradycje rozbiorowe w Austrji, kiedy z pożytkiem 
dla państwa będziemy mogli przystępować do 
wspólnej pracy obrony i odpowiedniego przeobra­
żenia. Nie ubliżając niczyim praw m narodowym, 
owszem dajac rękojmię poszanowania dla wszy­
stkich, złożyliśmy świadectwo, że pragniemy wy­
tworzenia się na regularnej i konstytucyjnej dro­
dze w monarchii habsburgskiej zbiorowej siły na­
rodów, broniących siebie i cywilizacji od zalewu 
rozkiełznanych dążeń rasowych, na wierzchu któ­
rych unosi się potęga bezwzględna, jak  dążenia 
fizyczno-rasowe, która w imię przewagi materjal- 
nej żąda panowania.

Wiele osóh jest skłonnych, widzieć dla nas 
porażkę w odwołaniu podróży cesarskiej. Przy 
najtrwożliwszem jednak usposobieniu trudno tej 
porażki dopatrzeć. Porażki, a raczej odro­
czenia doznał tylko proces przeobrażenia monarchii. 
My, Polacy, w czemże i dlaczego mieliśmy jej 
doznać ? Czy dlatego, że się skrystalizowały w 
programat nasze dążenia narodowe w Galicji, bez 
przyjścia w kolizję z konstytucją państwową? 
Czy dlatego, żeśmy wypowiedzieli otwarte słowo 
wówczas, gdy g ra w ciemni ści mogła nas sła­
bych nwiklać tylko, osłabić, rozstroić nasze wę­
zły wewnętrzne? Czy dlatego, żeśmy wskazali 
drogę, na której gotowi jesteśmy podać szczerą 
rękę do pracy obronnej — teraz lab w przyszło­
ści?  Czy dlatego wreszcie, że powaśnione szere­
gi nasze ścieśniły się, a zastęp narodowych pra­
cowników spotęgował swoje siły ? O nie, zaiste, 
z naszej strony nie mogło być dzielniejszego 
przygotowania na nadchodzące krytyczne przej­
ścia w rozwoju stosunków europejskich, jak  adres 
i nchwała sejmowa.

Stojąc wiernie przy tym programie, oddać 
się możemy z całą energią pracy nad organi- 
cznem podniesieniem sił naszych. Tysiące robót 
porozpoczynanych, dziś, gdy wróciła nfność wza­
jemna, gdy po usiłowaniach naszych powieje po­
tężne i czyste tchnienie patrjotyzmu, posuną się 
szybkim krokiem na niwie ojczystej, mimo prze­
szkód, jakie im zechcą stawiać zachcianki, dawno 
porażone niemocą, — przedewszystkiem zaś pra­
ca nad oświatą i organizacją ludu wzmocni na­
sze szeregi i przygotuje siły dalszego rozwoju.

Nie wszystko także było marzeniem i w 
pojęcia naszem o monarchii, jako o potężnej 
spójni sił narodowych, szukających wspólnego 
bezpieczeństwa. Jnż dzisiaj widzimy czynniki ta ­
kiego zjednoczenia, dążące do celu z pełną sa- 
mowiedzą. Widzimy koronę, skłonną do szukania 
zadowolenia dążności narodowych; widzimy naród 
oddawna z nami zaprzyjaźniony, który z utęsknie­
niem wygląda chwili, gdy mu staniemy z pomo­
cą do wspólnego zadania, a który jest dosyć po­
tężny, aby stanowić oporę dla przyszłej budowy. 
Uchwalą sejmu naszego stajemy jako trzeci czyn­
nik, gotowy do związkn. Niema wątpliwości, że 
przyjdą inni, gdy się przekonają, że w cywilizo­
wanej Europie niema przyszłości dla roszczeń krzy­
wdzących, gdy się przekonają, że istotuym w a­
runkiem związkn sił odpornych jest właśnie naj­
gorętsze zamiłowanie własnego, samodzielnego 
rozwoju narodowego i szczera chęć obrony swo­
jej samoistności.

Tak więc na teraz nasze przygotowania do 
przejść burzliwych w Europie, ukształtowały się 
już, co do Galicji, pod wpływem silniejszych od 
nas okoliczności, w skupienie się i trud pokojo­
wy. Kto wie jednak — jeśli przyszłe wypadki 
nie dokonają rószczką czarodziejską cudownej 
zmiany wskrzeszenia odrazu naszego organi­
zmu państwowego, lecz nam samym przyj­
dzie dobijać się go ciężkim i bolesnym trudem; 
jeśli z drugiej znowu strony stary porządek świa­
ta cywilizowanego tyle ma siły trwałości, że 
nie runie pod pierwszym naciskiem grubej siły 
fizycznej, w co znowu głęboką i uzasadnioną po­
siadamy wiarę: kto wie czy w takim razie, w na­
szem skąpieniu się i w naszem wystąpieniu, po- 
jednawczem, lecz pełnem godności narodowej, nie 
wschodzi jutrzenka wolności dla naszego narodu 
a przyszłości dla zagrożonej Europy; kto wie, 
czy nie mieszczą one w sobie całego szeregu 
przyszłych przygotowań do wojny za świętą spra­
wę, za pokój sprawiedliwy.

26. Posiedzenie sejm owe
z  d n ia  30. w rz e śn ia .

Spis petycyj nowych, które po dzień ten 
wpłynęły do sejmu, wynosi 16 od liczby 343 do 
359. Oprócz kilku petycyj o uwolnienie od doda­
tku do podatków, uchwalonego przez Radę pań­
stwa, i o zniesienie ustawy względem zapasowe­
go funduszu parafialnego, jest petycja tutejszej 
Izby giełdowej o roczną zapomogę 500 zlr. z 
funduszów krajowych, dalej petycja gminy miasta 
Przemyśla o osobny statut, następnie jedna o za­
bronienie żydom handlowania w  dnie świąteczne 
katolików. Nareszcie aptekarz Żarski prosi o wy­
nagrodzenie Szkód, w czasie bombardowania Lwo­
wa poniesionych.

O wnioskn naglącym Golejewskiego wzglę­
dem zapomogi dla Stanisławowa, donosiliśmy już 
wczoraj. Dziś ma on wraz z innemi przyjść na 
porządek dzienny.

Prezydjum namiestnictwa pismem z dnia 29. 
września zawiadamia księcia marszałka, iż podług 
telegramu namiestnika z dnia tegoż z Wiednia 
nadesłanego, podróż Najj. Państwa stanowczo zo­
stała zaniechaną.

M a r s z a ł e k  Sądzę, że odpowiem uczu­
ciom całej Izby, wyrażając żal nasz, że ta po­
dróż została odłożoną. Mam nadzieję, że przy 
sprzyjających okolicznościach Najj. Pan, chociaż 
teraż podróż swoją o łożył, przecież kraj nasz 
odwidzi. Dziś zaś na cześć Najj. Państwa okrzy­
knijmy : Niech żyje Najj. Pan 1 Niech żyje Najj. 
P a n i!

Całe zgromadzenie wzniosło trzykrotnie ten 
okrzyk, poczem przystąpiono do porządku dzien- 
nego.

S m o l k a ,  jako sprawozdawca komisji kon­
stytucyjnej, odczytał i przedłożył ua podstawie 
wniosku rządowego następujący „projekt do u- 
stawy dla królestwa Galicji i Lodomerji wraz z 
wielkiem księztwem Krakowskiem, znoszącej po­
stanowienia ograniczające udział nieohrześciań- 
skich członków gminy w reprezentacji gminnej": 

Zgodnie z uchwałą sejmu krajowego Mego króle­
stwa Galicji i Lodomerji z wielkiem księztwem Kra­
kowskiem rozporządzam co następuje:

„Postanowienie ordynacji wyborczej dla gmin, o- 
głoszonej ustawą z dnia 12. sierpnia 1866 dla królestwa 
Galicji i Lodomerji wraz z wielkiem księztwem Kra­
kowskiem, zawarte w g. 15. ustępie drugim, że przy- 
najmniej dwie trzecie części radnych i zastępców przez 
każde koło wybranych, powinno być wyznania chrze 
ściadskiego, pozostający w związku z tem postanowię 
niem g. 28 tej samej ordynacji wyborczej dla gmin, da­
lej postanowienia ordynacji wyborczej dla gmin w g. 35. 
ostatnim ostępie, jakoteż statutu miejskiego krakow­
skiego z dnia 1. kwietnia 1866 w g. 46. ustępie 3., że 
naczelnikiem gminy (prezesem miasta) nie może być 
obranym, kto nie jest wyznania cbrzesciadskiego, na 
reszcie ustawa z dnia 14. marca 1867, zmieniająca gmin 
ną ordynację wyborczą dla miasta Brodów, znoszą się 
przestają obowiązywać z 'dniem ogłoszenia niniejszej 
ustawy “ .
■ Dodał przytem uwagę, że dłuższe zatrzymanie 
ograniczeń byłoby anomalią wobec istniejącej 
ustawy o ogólnych prawach obywateli, stanowią­
cej, że wszyscy mają równe prawa, że dla wszy­
stkich są urzędy otwarte, i że nikt nie może być 
w swych prawach ograniczany z powodu różni­
cy wyznań. Gdyby się okazała sprzeczaość zdań 
w tym względzie, natenczas sprawozdawca gotów 
jest odpowiadać na wszelkie zarznty.

Przedewszystkiem rozstrzygnięto, że rozpra­
wa jeneralua ma być oraz uważana za specjalną, 
ponieważ projekt ustawy składa się tylko z je­
dnego ustępu , a tylko przy głosowaniu będzie 
rozdzielony na kawałki.

Do głosn zapisało się z początkn tylko czte 
rech mówców: Torosiewicz i Haller przeciw wnio­
skowi komisji, a Gniewosz i Rogawski za nim.

T o r o s i e w i c z  nadm ienia, że zabierając 
głos, nie czyni tego z jakiejś nietolerancji reli­
gijnej, lecz chce traktować sprawę ze stanowiska 
czysto politycznego i socjalnego. Z jednej stro­
ny chodzi ta o wymiar sprawiedliwości, z dru­
giej zaś o paraliżowanie szkodliwych wpływów. 
Mówca przyznaje zupełną Błuszność przedłożenia 
rządowemu, lecz zadaje sobie pytanie, czy przy­
jęcie jego i zamienienie w ustawę obowiązującą, 
jest na czasie. Dwadzieścia lat minęło, jak  kraj 
z wielką skwapliwośoią proklamował zasadę ró­
wnouprawnienia bezwarunkowego, spodziewając 
s i ę , że pozyska żywioł żydowski dla obozu 
narodowego. Dziennikarstwo dotąd usiłuje to 
przywieść do skutku, sądząc, że z żydów powi­
nien się wyrobić przyzwoity średni stan handlo­
wy. Po upływie 30 lat jednak widzimy nieste­
ty, tę samą co dawniej odrębność, tę samą ka- 
stowość, przybraną w barwy anti-narodowe. Przy­
stępując do kwestji samej mówca rozróżnia naród 
od kasty lub żywiołu. Dla żydów jako narodu 
ma wszelki szacunek, i sławi zalety j eg0 ; jeg0 
czynność, zabiegliwość, trzeźwość, umiarkowanie w 
potrzebach, i stawia go za wzór organizacji je­
dnolitej i silnej, bo opartej na ścisłej solidarności. 
Żałuje jednak mówca, że tego samego nie może 
powiedzieć o kaście; żałuje tem bardziej, iż musi 
to wypowiedzieć wobec reprezentantów tego lu­
du, których dla charakteru i zasad uczciwych 
wysoko ceni. Zastanawia się dalej mówca nad 
tem, czem ten żywioł jest wobec ludu proBtego, któ 
ry  wyzyskuje, czem wobec mieszczanina, któ­
rego wyrzuca z miasteczek, czem nareszcie wobec 
obywatela większych posiadłości, którego rnguje 
z posiadłości wraz z personalem gospodarstwa, 
a naprowadzając obcych do dworów, czyni z ta­
kowych ogniska obczyzny, wygania narodowość, 
zadaje cios dotkliwy i literaturze i dziennikarstwu 
ojczystemu. Gdzie bowiem osiędzie, tam nie zoba­
czysz dziennika polskiego, ale dwie siostry Preuy, 
z których czerpie się jad dla krajn. Wiemy, czem 
ten żywioł jest wobec urzędnika; jest on szata­
nem zwodzicielem, Podobnie jak i dla młodzieży 
niedoświadczonej i dla przemysłu- Nazwijcie pa­
nowie moje zapatrywanie dziwactwem, ale zaprze­
czyć nie zdołacie, że żywioł żydowski znajduje 
się w ciągłej reakcji przeciwko społeczeństwu,

fiośród którego żyje. Pod bezpiecznym sztandarem 
ojąlności, żydzi posiadają poważne wpływy n

władz najwyższych, u dworów i gabinetów. Kie 
dy naród cały ginie pod uciskiem, kiedy mn zu- 
chwała przemoc wydziera najdroższe palladja na­
rodowe — gabinety milczą, ale na wiadomość
0 jednym krawalu na Mnłtanach szlą noty i gro­
żą odwoływaniem posłów, a chrzest jednej żydó­
wki słnży za przedmiot zażartych rozpraw w Ra­
dzie państwa przez cały tydzień! Mówca nie przy­
tacza to dlatego, aby pochwalać prześladowa­
nia żydów, lecz dlatego, by nacechować wpływy 
judaizmu. Jeżeli w Wiedniu lab w Berlinie nar e- 
kają na supremację żydów, o ileż my dopiero 
mamy przyczynę do tego, skoro u nas Indność 
żydowska wynosi */, część (mówca chciał zape­
wne powiedzieć 7 i0) całej ludności, i tworzy o- 
sobny, w sobie zamknięty naród, u którego mno­
żenie się zdaje się być dogmatem narodowym- 
Obawiamy się niemczyzny, a zapominamy, że 
w żydostwie największa obczyzna. Niemiec zbli­
ży się do nas, połączy z nam i, w żyje, a w 
drngiej generacji jest najlepszym Polakiem. Ży­
dzi zaś, od wieków tu zamieszkali, mają niechęć 
do języka krajowego, i wychowują dzieci po ob- 
cemu, a w Brodach znajdziesz indywidna, tutaj 
rodzone i wychowane, które nawet nie rozumieją 
po polsku. Co najboleśniejsza zaś, to to, że nie 
poczuwają się do obowiązków względem kraju. 
Usuwają się od służby wojskowej wszelkienr 
środkami, a lud nasz wolność żydów okupuje 
krwią swoich dzieci. Czyż wobec takiego fakty 
cznego stanu rzeczy, wobec faktu, że Indność na 
sza z dniem każdym schodzi na parjasów, można 
odstąpić od ograniczeń!? Nie bylżeby to zamach 
na naszą wolność społeczną? Mówca jest wszak­
że przekonany, że żydzi wobec wolności narodo­
wej z czasem moralnie przymuszeni będą, wy­
stąpić z swej nieprzychylnej dla reszty klas odrę­
bności, i zlać się ze społeczeństwem narodowem. 
Nie nastąpi to jednak, póki kahały będą istnieć
1 stanowić rodzaj przywileju dla żydowstwa, póki 
będą wydawać klątwy na swoich i chrześcian, i 
póki będą uprawnionym narodem w narodzie. 
Mówca stawia tedy w niosek: Sejm królestwa 
Galicji i Lodomerji uznaje zniesienie ustanowień, 
ograniczających prawa innowierców, w zasadzie 
za słuszne i sprawiedliwe, ale w obecnej chwili 
nie na czasie, i odracza takowe.

G n i e w o s z  (za projektem) zarzuca Toro- 
siewiczowi, iż wytykając błędy, nie podaje ża­
dnych środków poprawy. Gniewosz od czasów 
Mojżesza scharakteryzowawszy dzieje żydowstwa, 
rozprószonego po trzechkrotnem zbnrzeniu Jero­
zolimy, wykazuje, jak właśnie prześladowania i 
ograniczenia, na które wszędzie byli narażeni, 
a nawet i w Polsce, która ich gościnnie przyję­
ła, stali się, bo musieli się stać, kastą, zamkniętą 
w sobie i odrębną od reszty ludności, pośród któ­
rej żyli. Odjęto im prawa zajmywania się prze­
mysłem i trudnienia się rolnictwem, a natomiast 
wolno im było zajmować się tylko handlem i in­
teresami pieniężnemu Tym sposobem stali się tem 
o co ich obwiniamy. Religia zaś ich (choć B ta - 
nowi podstawę naszej) była największym powo­
dem, że się stali kastą. Nie idzie ta o równou­
prawnienie, bo to jnż mają, zasiadają w Izbach, 
a nawet piastują teki ministerjalne i tp.; idzie tu 
o jedyną zaporę, która się przyczynia do utrzymy­
wania tej kastowości i rozdziała. Praw im przy­
należnych a nieprzyznanycb, używają faktycznie, 
dochodząc do tego za pomocą środków ubocznych. 
Ale jaka to niekonsekwencja w tych ogranicze­
niach rażąca ! Na przykład pytam się, jeśli izra­
elita łotr, nieposiadający zaufania pomiędzy swo­
imi, przez wycbrzczenie się dostępuje wszystkich 
praw, dlaczego niema ich mieć izraelita zewszech- 
miar szanowny i poczciwy? Że się nsnwają od 
służby wojskowej, to jest winą złego przeprowa­
dzenia, winą niedbalstwa i opieszałości władz. T e­
raz zaś, gdv wejdzie w życie ustawa o ogólnym o- 
bowiązku słnżenia wojskowo, rzadko który będzie 
mógł wywinąć się od niej. Obawiają się przewa­
gi liczby żydów w reprezentacjach gminnych. To 
płonna obawa. Patrzmy w Krakowie, gdzie jest 
nieograniczona wyznaniem liczba członków Rady 
gminnej, tam mniej znajduje się reprezentantów 
żydów, aniżeli dawniej, kiedy cyfrę ich sty- 
pulowano. Co się tyczy kahałów, to Gniewosz 
uważa je  za władze czysto duchowne, a nie ad­
ministracyjne. Sądów nie wykonują one żadnych, 
chyba polubowne, a nawet w ustawie gminnej 
ogólnej dążym y do tego, aby w każdej miejsco­
wości wskazani byli ludzie powszechnego zaufa­
nia, którzyby mogli na miejsca rozstrzygać spo­
ry. Nie widzi w tem nic złego, podobnież w 
klątwach wydawanych, i utrzymnje, że jeżeli ży­
wioł żydowski taki niebezpieczny, natenczas przez 
ciągłe ściskanie i ograniczanie stanie się tem 
niebezpieczniejszym, i tym sposobem, uważając 
żydów ciągle za obcych pomiędzy nami, nie osią­
gniemy zamierzonego celu. W każdej obawie 
zaś przed przewagą żydów widzi mówca rodzaj 
zwątpienia we własne siły chrześcian.

Ha l l e r .  W zasadzie uznaje powody, które 
komisja i sprawozdawca przytacza za zniesieniem 
ograniczeń. Sprawozdawca komisji powiedział, 
że ograniczenia są anomalią; ja podnoszę to i żą­
dam, aby wszystkie anomalia i przywileje były 
od razu zniesione, a nietylko te, które projekt 
komisji wymienia. Mamy §§. 89. i 91. nstawy 
gminnej, dotyczące spraw specjalnych społeczno­
ści ehrześciańskiej i żydowskiej z osobna. Podług 
tych paragrafów specjałnemi sprawami społeczno­
ści żydowskiej zawiaduje kabał, ehrześciańskiej 
zaś chrześciańscy członkowie Rady gminnej bez 
udziałn żydów. Pytam się, jeżeli w jakiej miej­
scowości 2 albo 3 tylko chrześcian będzie zasia­
dać w Radzie gminnej, kto wtedy będzie zawia­
dywał specjałnemi sprawami społeczności chrze- 
ściańskiej? Na taki wypadek trzeba koniecznie 
coś powiedzieć. Co zaś jeszcze główniejsza, to, 
że ż y d o w s k a  u s t a w a  g m i n n a ,  istnieją­
ca dotąd, zawiera różne postanowienia, które 
wprost sprzeciwiają postanowieniom ogól^gj ^ a -  
jowej nstawy gminnej. Jj, 7. tej żydow­
skiej mówi wyraźnie 0 rabinie politycznym, nie 
duchownym ; §. 18. przypuszcza do wyborów w 
gminie żydowskiej tylko właścicieli domów; $. 
19. wymienia cały szereg urzędowych interesów 
wcale niebędących natury duchownej łub kościel­
nej; §. 20. wymaga posłuszeństwa dlą przełożo-



ayeh gminy żydowskiej. Wszystkie te przepisy 
są niezgodne z obowiązującą ustawą gminną i 
traeba je usunąć od razu równocześnie ze znie­
sieniem owych* -ograniczeń; inaczej przy dwojakich 
i sprzecznych ustawach, nikt nie będzie wiedział, 
jąk sobie poradzić i począć. Mówca stawia wnio­
sek M stępująoy: „Wniosek przedłożony zwraca 
się ao komisji konstytucyjnej z poleceniem, by 
uzupełniła go wymienieniem wszystkich zmian, 
jakie przez zniesienie ograniczeń owych powinny 
zajść koniecznie w innych jeszcze ustawach ist- 
niejącyeh“. A

R o g a w s k i .  Rozwiązanie kwestji żydow­
skiej, jako kwestji społecznej, uważa za możebne 
tylko na drodze wolności, i w tym względzie chce, 
abyśmy pozostali wiernymi zasadzie ojców na­
szych, Ojcowie nasi, zajęci obroną kraju i  Euro- 

' py przed nawałą hord azjatyckich, nie mieli cza­
du rozwiązywać tej ważnej kwestji, a gdy wie­
kopomny- sej|n czteroletni .zabrał się do niej, na­
tenczas pospieszono z. inndJ zerwać byt polityczny 
narodu. Na nas tedy spadł ten obowiązek, 
którego winniśmy dopełnić w myśl tradycyj naro­
dowych, Co sejm galicyjski uchwali w tej sprawie, 
to znajdzie żywy odgłos nietylko nad Pełttrią, 
ale i nad Wisłą, nad W artą i nad Wilią. Poseł 
Torosiewicz wytoczył proces żydom, składając na 
nich wszystkie winy, ale cóż to dowodzi’ Nie 
zlali się z nami i nie zleją się, aż dopóki nie bę­
dą mieć równości praw w.praktyce. W przeszło­
ści naszej widocznie nie byli oni żywiołem tak 
bardzo zawadzającym, skoro ich obdarzano roz- 
maitemi nawet przywilejami, których doniosłości, 
rozumie się, nie trzeba mierzyć łokciem teraźniej­
szości. Jak  na  owe czasy, nie mieli oni nigdzie 
takich wolności jak w Polsce. Mówca przytacza 
te dokumentą od najdawniejszych czasów, a  mia­
nowicie przywilej z ro k i 1264, a więc jeszcze z 
epoki piastowskiej, który w art. 14. i 15. bardzo 
obszerne n&daje '5iydoin>prawa. Zygmunt Stary 
pod kąrą śm ieról^agrozit urzędnikom krzywdzić 
żydów. Zygmunt August nadał-żydom prawo sę­

p i e g o  prawnego. Jednym najpiękniejszych 
Przywilejów, jest statut, wydany przez Stefana 
Batorego, który stanowi zasadę: S t a w i a  s i ę  
ż y d ó w  n a  r ó w n i  z m i e s z c z a n a m i  i 
dy  s ą d ó w  k r ó l e w s k i c h  p r z y p u s z c z a ,  
i  wyjątkiem spraw prywatnych. Okrzyk hajda­
maków : Na pohybel Łacham i żydam I zespolił 
nas z tym żywiołem pod innemi okolicznościami. 
Podobnież król Sobieski rozległemi prawami ob­
darzał żydów, a nareszcie sejm 41etni o rzek ł: 
P r a w o  u z n a j e  ż y d ó w  z a l n d z i  w o ł ­

a n y c h ;  w s p o ł e c z n o ś c i  g m i n n e j  m a  
■ j j j  o n i  p r a w o  w y b o r u  c z y n n e ;  u- 
r ę ę d n i k a m i  w y b i e r a n i  b y ć  m o g ą .  
Ja  was, moi panow ie, wzywam tedy, abyśmy 
nie pozostali w tyle za temi zasadami, przekazą- 
nerni nam konającemi usty sejmu 4letniego.

Mówca dla ilustrowania rozwoju i załatwie­
nia kwestji żydowskiej w innych krajach, a mid- 

, nowicie w Anglii, przytacza zapatrywania się Ma- 
caulćya, historyka angielskiego, znane zresztą już 
Światłej publiczności najwet ze sprawozdań dzien- 
nikai skich ; licują one drastycznie do naszych sto­
sunków teraźniejszych. Przytacza fakt dziwactwa 
w praktyce prawodawczej, j Pod Wieliczką istnie- 
jb  wieś Klasna (?) zalndmóna przeważnie przez 

r-Łydów. Otóż tam z tego powoda niema żadnej 
^reprezentacji gminnej, lecz wieś tę, bardzo ludną 

i  dość zamożną, inkorporowano do innej wsi. 
Wobec, falrił, że ży\dzi są bardzo licznym u nas 
żywiołem , i że niechcą dobrowolnie wynieść się 

? z kraju do Palestyny, a wyrżnąć ich nie można— 
apeluje mówca do uczuć polskich sejmu i powia­
da : Dajmy żydom, co im się należy, a potem 

i  dopiero domagajmy się od nich wypełrfienia obo­
wiązków. (Oklaski).

K o c z y ń s k i  wnosi o zamknięcie dyskusji. 
Ponieważ do głosu zapisanych jest jeszcze 9 mow- 
eów, a mianowicie za projektem : Zbyszewski,

\ Dubs, Honigsmann, Gniewosz, Sawczyński; prze­
ciwko projektowi, Krzeczunowicz, Sanguszko, 
Easkarz i Skrzyński. Zbyszewski zaś oświadczył, 
że ma poprawkę do postawienia: przeto dyskusja 
nie mogła być zamkniętą, i otrzymał głos

Z b y s z e w s k i ,  zbija Gniewosza, jakoby 
kabały były tylko władzami duchownemi, a nie 
także administracyjuemi. Z natury rzeczy nie po- 
winnoby tak być, ale jest. Haller tylko cząstkę 
tego wymienił, co się zawiera w takzwanej kon­
stytucji żydowskiej. Konstytucja ta zawiera prze­
pisy o urządzeniach gm innych, urzędnikach i 
ezynnościach urzędowych. Przepisy te, zawarte w 

tróżnych hofdekretach i patentach, mówią np.że je­
żeli kto ma być upoważniony do wyboru, musi 
umieć czytać i póeać po niemiecku; książki ra ­
chunkowe muszą* być prowadzone po niemiecku, 
r-przełożony gminy jest za to odpowiedzialny; 
skargi na przełożonych tylko po niemiecko. Ża­
dnych kontraktów nie może zawierać gmina bez 
przyzwolenia cyrkułu. Obligacje gminne wolno 
sprzedawać tylko za pozwoleniem guberniom. 
Przełożeni gminy mają wpływ przy rekrutacjach. 
Wszystko to sprzeciwia się ustawie gminnej obo­
wiązującej. Mówca jest za ustawą przedłożoną, 
ale w interesie żydów samych proponuje do niej 
dodatek następujący, jako ustęp d ru g i:

„Równocześnie z tą ustawą znoszą się wszy­
stkie przepisy i rozporządzenia, dotyczące zakre­
su działania i wyboru kahału, czyli takzwanej 
zwierzchności gminnej, o ile się takowe ustawie 
gminnej, a mianowicie rozdziałowi »° nadzorze* 
sprzeciwiają-“

Odsyłaniu zyś projektu do komisji jest prze­
ciwny, bo to spóźni rzecz całą.

Dopiero po p°8tawienin tego waioskn, bar 
dzo licznie popartego, zamknięto dysknsję, a mów­
cy zapisani z a  i p r z e c i w ,  musieli wybrać so­
bie mówców jeneralnych, do czego przerwano po­
siedzenie na 10 m inu t.

D n b s, mowea jeneralny zą projektem ko­
misji, mówił z trybuny bardzo niewyraźnie, tak, 
że z największą trudnością mogliśmy dosłyszeć 
jego argnmenta, zresztą tak dawne, jak dawne 
są zarzuty przeciwników. F. Dubs już niejedno­
krotnie ncierał się w tej sprawie. Trafną zrobił 
on uwagę. Układając ustawę o Radach powiato­
wych, sejm nie zrobił żadnego zastrzeżenia, że 
marszałkiem nie może być żyd. Marszałkiem po­
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wiatowym może być żyd, ale burmistrzem nie. 
To konsekwencja w naszem prawodawstwie kra- 
jowem. Potem odpowiadał na różne zarzuty. K a­
stą żydzi są dlatego, bo będąc odtrąceni, nie 
mogli się z nikim łączyć, więc zamykali się w 
sobie. Zlewać się nie mogli, bo temu stały na 
przeszkodzie ustawy. Skończył zaś mówca upo­
mnieniem, że kto kraj miłuje, ten powinien się 
starać, aby prawodawstwo krajowe stało na wy­
sokości czasu, a nie odznaczało się wstecznością, 
podwójnie śmieszną, zwłaszcza jeżeli niema nadziei 
utrzymać się w praktyce (brawo).

K r z e c z u n o w i c z ,  mówca jeneralny prze­
ciwko projektowi, z góry oświadczył, że jest za 
równością praw, ale też i obowiązków, a Skrzyński 
kazał mu dodać : Nietylko za równością obowiąz­
ków w paragrafach, ale i w sercach! Tak pojmo­
wali stanowisko swoje żydzi angielscy, i tam pe­
wnie nie znalazł się żaden, któryby nie umiał 
po angielsku, lub któryby języka angielskiego 
nie uważał za swój język rodzinny. 0  takich to 
żydach mówi Maeaulay, którego nam cytował 
Rogawski. A mimo to długich potrzeba było 
walk, aby żydzi znaleźli miejsce w parlamencie. 
Dnbs powiada, żeby sejm dał więcej praw niż 
rajchsrat. Bajchsrat wotując swoje Grundsatzy, 
stawiał tebrję, my zaś mamy z praktyką do czy­
nienia, a praktyka wszędzie od najdawniejszych 
czasów wykazuje odrębność żydów. Owe przy­
wileje, które tutaj przytaczano, świadczą o tej od­
rębności. Ów statut Batorego przepisuje: Żydzi 
nie mają udziału w sprawach miast, mają swoje 
własne urzęda i magistratnry. I  odrębność ta od­
bijała się nietylko w zborach prowincjonalnych, 
ale nawet w jeneralicji warszawskiej. A powód 
tej odrębności w żydach samych. Oni sami się 
tego domagali, a było ich dnżo. Inna rzecz 
gdzieindziej, a inna t u , gdzie ich jest ‘/» część 
całej ludności. Ta odrębność przeciągnęła sie 
też aż do czasów teraźaiejszych. Moyjęa dobitnie 
wykazuje niemożebność zatrzymania oprócz wy­
mienionych już paragrafów ustawy gminnej, także 
w szczególności §. 90. Właśnie żydzi najbardziej 
ubijali się o te postanowienia odrębności, i gdy 
chodziło o sankcję ustawy gminnej, udawali się 
do W iędnia, do ministerstwa, i trapili rząd k ra­
jowy, chcąc utrzymać się przy zasadzie: nie 
mieszaj się do mego, ale ja będę się mieszał do 
twojego! Konstytucja żydowska powinna być 
pierwej zrewidowaną. Niech sobie swojemi reli- 
gijnemi sprawami zawiadują, ale o specjalnych 
sprawach katolickich niech mają prawo rozstrzy­
gać tylko sami katolicy. Oświadcza się za wnio­
skiem Hallera.

T o r o s i e w i c z  przyłączył się do wniosku 
Hallera. 1 '

K o m i s a r z  r z ą d o w y  przypomniał, że tn 
chodzi o zmianę ustawy gminnej i statutu kra­
kowskiego. Co Zbyszewski zaproponował, to 
kwestja ważna, i nie można jej dorywczo trakto- 

»wać, dlatego nie miałby nic przeciwko odesła­
niu napowrót do komisji, bo być może, że .jeżeli

Eosiedzenia sejmu potrwają jeszcze czas jakiś, to 
y mogła być jeszcze w tej sesji z a ła tw io n ą .

Sprawozdawca S m o l k a  Da tle prawodaw­
stwa polskiego wywodził o k io m io  w o ln o m y ś ln o ść  
iustytucyj w dawnej Polsee co do żydów, ż  sa­
mego podania o Popielu i Piaście, a mianowicie 
o tern jakim sposobem Piast królem został, poka­
zuje się, że w owych bajecznych czasach żydzi 
byli takim żywiołem ludności, iż społeczeństwo 
nie poczuwało żadnej odrębności. Podanie owo 
niesie, że omal żyda Abrahama nie obrał Ind kró­
lem swoim. Później żydzi tak się zlali z resztą 
ludności, że czytamy wydawane przepisy co do 
stroju, by módz na pierwszy rzut oka odróżnić 
innowiercę. Rekapitulując wszystkie zarzuty spra­
wozdawca zbijał je po kolei, i sprzeciwiał się od- 
droczenin, bez wątpienia głównie z tego powodu, 
że na rozstrzygnięcie tej sprawy czeka komisja 
statutowa.

Gdy przyszło do głosowania, Rogawski wniósł 
a Izba zgodziła się na imienne głosowanie nad 
wnioskiem odraczającym Hallera, który też na 
106 głosujących przyjęty został 63 głosami prze­
ciwko 43.

Za wnioskiem H a l l e r a  głosowali: Barszcz, 
Battaglia, Baworowski, Bodnar, Oichorz, Czaczkow- 
ski, Czajkowski, Ditrieh, Dzerowicz, Dziewoński, 
Dziubaty, Dzwonkowski, Gnoiński Jan, Gnoiński 
Michał, Grocholski, Gnlak, Halik, Haller, Hausner, 
Kowaluk, Kowalski, Kowbasiuk, Kozłowski, Kra- 
iński, Krzeczunowicz, Knlik, Litwinowicz, Luskorz, 
Ławrowski, Ławrynowicz, Łepkaluk, Makowicz, 
Minkowicz, Nalepa, Niezabitowski, Ozarkiewicz ,
Papczuk, Paszkowski, Pietruszewicz, Pilipów, Go­
dlewski, Popiel, Puskarz, Rękas, S a n g n s z k o  , Sa- 
pruka, Skrzyński, Slupczy, Solikowski, Starowięj- 
ski, Stępek, Stnlik, Sycz, Szeleszczyński, Sznmań 
ezowski, Tarnowski Jan, Torosiewicz „Zborowski, 
Z ynczakl^. 0

Przeciwko niemn glosowali • Badeni, Bocheń 
ski, Buczkowski, Borkowski, Chrzanowski, Cy­
wiński, Czartoryski Jerzy, Czartoryski Konstanty, 
Czerkawski, Dnbs, Fihauser, Gniewosz, Go leje w- 
ski, Gross, Hausner, HSnigsmann, Horodyski, Ho- 
szard, Hubicki, Jabłonowski, Kabath, Koczyndyk, 
Koczyński, Kosiński, Majer, Mier, Morgenstern, 
Pietruski, Rogawski, Rutowski, Samelson, Sapie­
ha Adam, Sawczyński, Seidler, Sm olka,■ Szuj­
ski, Tarnowski Stanisław, Tomuś, Trzecieski, Ty- 
szkowski, Wężyk, Wodzicki Ludwik, Wodzicki H., 
WyrobeK, Zbyszewski.

Zaraz po głosowaniu wniósł C z a r t o r y s k i  
Jerzy, aby zobowiązać komisję do przedłożenia 
uzupełnionego projektu w 3  dniach. G r o c h o l ­
s k i  jako przewodniczący komisji konstytucyjnej 
sprzeciwił się temu, bo niepodobieństwo w tak 
krótkim czasie co zrobić, i zaproponował osobną 
komisję, czemu znowu był przeciwny Koczyński 
i Gniewosz, wreszcie upadł wniosek Czartory­
skiego, a Smolka nadmienił tylko, że komisja 
będzie się starać jak najprędzej uskutecznić 
zadanie.

Posiedzenie skońezyło się o godzinie /»4 z 
południa. Dziś na porządku dziennym: Sprawo­
zdanie komisji budżetowej co do zwrotu zapomo­
gi powodziowej 350.000 z łr., dalej sprawozdanie 
co do zapomóg dla miast pogorzałych; sprawo­
zdania o policji drogowej; sprawozdanie komisji

lia i. Października 1868. ___
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petycyjnej. Wybór jednego Cltomka do 
państwa, “

Przegląd polityczny.
Austria i Węgry. Urzędowa Utwir Abend- 

poet zamieszcza obszerny komnnikat urzędowy w 
sprawie galicyjskiej, który jest nowym jeszcze 
dowodem, i to dowodem urzędowym, że obrót 
spraw, wywołany zachowaniem się sejmu naszego 
w kwestji stosunku naszego kraju do reszty mo 
narchii, stał się powodem największego zamie­
szania w wysokich sferach rządowych. Nikt nie 
wie jaką drogą pójść należy, i najdziwaczniejsze 
pogłoski i kombinacje krzyżują się po dzienni­
kach. Urzędowy dziennik pisze o tem : „Niejeste- 
śmy w stanie szczegółowo zbijać tego nawału 
najczęściej wręcz sobie przeciwnych pogłosek*

W komuuikacie tym zbija Wiener Abdpoet wia­
domość, podaną przez korespondenta Peetar Lloyda, 
jakoby to wpływy Moskwy lub raporta areyksię- 
cia Albrechta spowodowały zaniechanie^ podróży 
do Galicji.

Wszystkie dzienniki wiedeńskie mniej lub 
więcej wyraźnie przyznają, że z ^stąpieniem księ­
cia Auersperga, skończyła się era konstytucji 
grudniowej. Wiener Abdpost zamieściła bardzo roz 
rzewniający opis pożegnania ks. Auersperga ze 
swymi kolegami. Morgenpoet pisze o tem : „Testa­
ment ks. Aueraperga ma cechę rzewną. Znać w 
nim troskę o ukształtowanie się spraw w przy­
szłości. Zdaje się, że umysł księcia opanowało 
smutne przeczucie, iż najpiękniejszy czas teraźniej 
szej ery już przeminął*...

Peeter Lloyd donosi, że adres sejmu galicyj­
skiego zostanie cesarzowi wręczony w Peszcie, a 
to za pośrednictwem osobnej Reputacji." O ile 
nam wiaomo, adres wziął z sobą do Wiednia na- 
miestuik Galicji, hr. Gołnchowski.

Do tego samego dziennika piszą z Wiednia, 
że o zmianie programu podróży cara Aleksandra 
ambasada moskiewska dowiedziała się w Wie­
dniu tego samego dnia, kiedy cesarz laustrjaoki 
odroczył swój przyjazd do Galicji. Wypływałoby 
z tego, że oba te wypadki stoją js sobą w 
związku.

Tym, kiórzy z pragskiego kasyna mieszczań­
skiego wysłali adres do Smolki, wytoczono pro­
ces. Z powodu zebrania się niedozwolonego 
przez władze mityngu w Hohenbrnck, wystąpiło 
wojsko, aby rozprószyć zgromadzonych.

Sejm kroaeki uchwalił przedłożyć królowi 
akt ugody z Węgrami wraz ze stosownym adre­
sem. Adres, ten przyjęto przez aklamację i z o- 
krzykami: Zivio 1 Okrzyki te powtórzyły się, ^dy 
przewodniczący uwiadomił Izbę, że adres wraz z 
aktami przedłoży monarsze osobna depntacja 
sejmowa. ( I

Zamknięte jaż  są następujące sejmy : dal- 
matyński, morawski i czeski. Nowa P rm e  pisze, 
że najdalej potrwa sesja sejmów do 6. bm.

Biskupa ołomuuieckiego skazano za wzbra­
nianie się wydani ) małżeńskich aktów sądowvch 
na aooo złr. grzywny.

K r o n i k a .
-  M ianow anie. Na przedstawienie komitetu szkol­

nego kałuskiego nadała Bada szkolna posadę nauczy­
ciela dyrygnjącego przy szkole głównej w Kałnszu z pła­
cę rocznę 350 złr. w. a. i z remuDerację roczną 50 złr. 
w. a. dotychczasowemu nauczycielowi dyrygującemu 
przy szkole kałuskiej. p. Janowi Gromadce, drugą po­
sadę z płacą roczną 250 złr. w. a. nauczycielowi przy 
szkole tryw. w Mszańcu, p. Amandowi Karpińskiemu, 
trzecią posadę z płacą roczną 250 złr.' w. a. nauczycie­
lowi przy szkole tryw. w Spasie, p. Jędrzejowi Biliń­
skiemu, czwartą zaś posadę z płacą roczną 230 zł. w. a. 
nauczcielowi przy szkole tryw. w Niestanicaoh, p. Juliu­
szowi Nillmanowi.

— P o żar w  G ródku  Wczoraj o godz. w pół do 2. 
popołudniu wszczął się tak gwałtowny pożar w Gródku, 
że w dwóch godzinach spłonęło 30 domów. Pożar ogar­
nął domostwa w pobliżu dworca, jednak bez żadnego 
uszkodzenia zabudowań na stacji kolei. O godzinie 6. 
wieczór został pożar znpełnie ugaszony.

Ostatnie wiadomości.
-V ; i .

Dzisiaj o godzinie 9tej powrócił namiestnik 
JE . br. G duohowski z Wiednia. Na dworcu ko­
lei czerniowieokiej zebrał się sejm z m am ałkiem  
na czele, i Rada miejska z burmistrzem i wice­
burmistrzem na czele, również jak wielka ilość 
obywateli, i przyjęli hr. Gołnchowskiego żyw e- 
mi okrzykami, kilkakrotnie się powtarzającemi. 
Hr. Goluchowski wyszedłszy z wagonu, przemó­
wił do otaczających go, marszałka i posłów, że 
wraea do kraju jako ich kolega, i szczerze dzię­
kuje za okazanie mu tyle uznania i życzliwości.

Dzisiaj wieczór, z inicjatywy Rady miejskiej, 
według rozesłanego okólnika do radnych, wypra­
wiony będzie pochód z pochodniami i lampionami. 
Pochód zorganizuje się w ratuszn o godzinie 8mej 
wieczorem. Towarzystwo muzyczne w połączeniu 
z Harmonią odśpiewa podczas tego serenadę.

k —  p-w—
Hr. Kellersperg ustąpi prawdopodobnie z po­

sady namiestnika Czech, gdyż obrażony dr. Herbst 
chce obszernego zadośćuczynienia. Dementi, u- 
mieszczone w Wiener Abdpost, o czem doniósł wczo­
rajszy nasz telegram, nie okazuje się dostate- 
cznem. . ,

Monitor wieczorny p isze : Granada miała się
oświadczyć za powstaniem. Wojsko królewskie, 
stojące tam  załogą, cofnęło się. W Kartage- 
nie dowódzca za ukazaniem się trzech fregat, 0 . 
pnścił miasto. Gazeta Madrycka z dnia 29. z. m. 
donosi: Calonge wrócił z Santander do Yallado- 
lid. W Kartagenie komendant nie dopuścił d. 26. 
zm. wylądowania parlamentarza krążących o k rę ­
tów hiszpańskich. Siide  pisze: Obaj bracia Con- 
cha napisali do królowej, że w skutek wzbrania­
nia się wrócenia do Madrytu bez towarzystwa 
Marforego (ulubieniec królowej, minister kolonij) 
sądzą, iż nie mogą ręczyć za stan rzeczy. Po o­
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trzymaniu tego listu królowa wezwała marszałka 
Pezuelę do utworzenia zupełnie nowego gabinetu 
i powołania Rady stanu do San Sebastian. Krok 
ten uważany jest za oznakę ważnego postano 
wienia.

La Patrie zaczyna sama przyznawać, że od 
dwudziestu czterech godzin położenie w Hiszpa­
nii bardzo się zaćmiło. Powstańcy otaczają sto­
licę ze wszystkich stron.

Depesze madryckie Timeśu z dnia 29, b. m, 
donoszą, że marszałek Novalicbes został odoarty 
pod Fordubą. (3tał przeciw niemu Serrano, ksią­
żę della Torre.)— W skutek tego wielkie wzburze­
nie w Madrycie. Concha ustąpił. Wojsko bra­
tało się z ludem. Nie było żadnego przelewu 
krwi. Herby i popiersia królewskie włóczono po 
ulicach Junta tymczasowa utworzyła się. De­
pesze madryckie w Moming Herald dodają, że juu- 
ta ogłosiła odsądzenie dynastji od tronu , prawo 
powszechnego głosowania i zwołanie kortezów 
dla ułożenia konstytucji.

f — i  “ r  T  * )' ”
W iedeń  d. 29. września.

Dymisję nr. G łuchowskiego cesarz przy- 
jął ostatecznie. Namiestnik będzie jeszcze urzę­
dował aż do przyjazdu p. Possingera do Lwowa. 
P. Possinger dzisiaj przybywa do Wiednia po instru­
kcje.

W  Kadzie ministrów kilka głosów, mianowi­
cie dr., Herbst, odezwało się z myślą rozwiązania 
sejmu, ale znalazło stanowczy opór w koronie. 
Cesarz nie chciał o tem słyszeć. Hr. Goluchow* 
ski rozstał się z cesarzem jak  najlepiej. Cesarz 
oświadczył, że pojmuje jego położenie, które mu 
nakaznje ustąpić. W dowód zaś dobrego usposo* 
bienia dla hr. Gołuchowskiego i dla kraju , c e* 
s a i z s a n k c j o n o w a ł  u s t a w ę  s e j m o w ą  
o j ę z y k u  u r z ę d o w y m  w s ą d a c h  i w  
a d m i s t r  a o y j  n y o h i p o l i t y c z n y c h  u 
r_z ę d_a o h. ^

27. Posiedzenie sejmowe.
i Początek o ;godzini* 11V«. Po przyjęciu pro­

tokołu, z. porządku dziennego nastąpiło sprawo­
zdanie komisji budżetowej nad wnioskami Gole- 
jewskiego i Polanowskiego. Sprawozdawca Z y* 
b l i k i e w i c z  w imieniu komisji proponuje i8  
tysięcy złr. dla Stanisławowa i innych spalonych 
miast i miasteczek.

Z i e m i a J k o w s k i  zdaje sprawę z rozda­
nia 3.000 złr., danych przez Wydział na razie 
Stanisławowi. Uitanowiono tam komitet miej­
scowy. Ziemialkow8ki wnosi, aby samemu Sta­
nisławowi dać 18.000 zł. z wliczeniem danych 
jaż 3.000 zł.

G o l e j o w s k i  wuosi, aby Wydział upowa 
tnić do wydania do 25.000 złr., gdyż i Tyśmie- 
nica i Bohorodczany sie spaliły wczoraj i 
wczoraj.

Z y b l i k i e w i o z  w imienia komisji nie mo* 
Am „ . L i i )  pniwnuAt wniesionych, ale i pro**'* 
nim mówić nie może.

Sejm nehwala wniosek Golejewskiego, a od ' 
rzuca wniosek Ziemiałkowskiego, zostawiając Wy­
działowi rozstrzygnięcie, ile gdzie dać potrzeba.

' Z kolei zdaje sprawę Z y b l i k i e w i o z  o 
pożyczce 350.000 złr., w skutek powodzi w prze­
szłym roku przez rząd Wydzuałowi danej.

Komisja budżetowa wnosi, aby Wydział kra 
jowy Upoważnić do nłożenia się z rządem o spo­
sób zwrotu tej pożyczki.

K o z ł o w s k i  w ykazuje, że zaniedbania 
rządu około brzegów rzek przyczyniło się do 
klęsk powodzi. Dalej opowiada o mylnym sposo 
bie rozdania zapomogi przez komisarza rządowe-

f o. Ledwie czwartą część dano tego, co potrzeba 
yło.

Telegramy „Gazety Narodowei.“
Bojonna Jw południowej Francji) dnia  

3 0 .  w r z p ó n i a  Konzul hiszpański uwiado­
mił, łe królowa hiszpańska dzi* o godzinie 10 */* 
przed południem przejedzie przez Bajonnę.

P a r y ż  d n ia  1. p a ź d z ie rn ik a .  Gau- 
lois donosi: T. rragona, Figueras, Gerona i cała 
prowincja Saragossa powstały. Między jenera­
łami Serrano i Novaliehes zaszła drobna u- 
tarczka.

R zym  d. I. października. Gior« 
nale di Rom a  ogłasza list papiezki do prote­
stantów i w ogóle akatolików, wzywając ich 
przy sposobności soboru powszechnego do zje­
dnoczenia się kościołem katolickim, od tego bo­
wiem zewisa dobro społeczności chrześciańskiej.

K u r s a  z dnia 30. w r z e ś n ia  1 8 6 8 ,  godzina 2. 
mm. —  popołudniu.

W iedeń. PoZyna** bezpodatkowa 57.60 Akcjo 
Karola Ludwika 207.75. Kolej siedmiogrodzka 144.— 
Kolej południowa 183.50. Kolej państwowa 253.—. Kolej 
f&nfkircb. 156.75. Kolej lwowsko - czerniowiecka 183.25.
Kolej p ó ł n o c n a J84.70. Kolei Rudolfa i .  emisji 107.—.
Kolej R udolfa  II. emisji 138.25. Kolej Franciszka Jó ­
zefa 156.—  .K°>e) alRłldzka 144.—. Galicyjskie obligacja 
inJemnizaęyjae 65.20. Losy 1864 r. 91.50. Napoleondor 
9i24. Pruski kurant 1.70. Usposobienie stale.
K u r s a  z dnia 30. września \  868, godzina 6.

min. 45 popołudniu.
W iedeń. Pożyczka bezpodatkowa 57.75. Akcje 

kredytowe 205.50. Akcje Karola Ludwika 2 u 7 .- .  Ko­
lej południowa 183.60. Kolej państwowa 252.90. Ko­
lej lcooreka — . Kolej alfbldzka 144.—. Akcje ko­
lei Elżbiety —. —. Kolej Rudolfa 1. emisji — . Kn­
iei Rudolfa U. emisji 138.—. Akcje banku anglo austr. 
157.50. Losy 1860 roku 82.10. Karola Ludwika obligl 
pierwszeństwa II. emisji —.—. Lwowsko-czerniowieckia 
obligi pierwszeństwa—.—. Napoleondor 9.25. Spirytus 
—, Usposobienie stałe.

Pary* . Renta 3*/, 68,95.
W rocław , Pszenica 90. żyto 72. Owies 40. Rze 

pńk zim eW y 484. Koniczyna —.
B erlin . Moskiewskie banknoty 831/ , , .  Akcje kre­

dytowe 89y». Galicyjska kolej 91. Kolej państwowa 
147%. Wiecfe“fi 87 /,. Usposobienie mniej stałe. Psze 

‘nica - 4 / iy to  56%.-Owies 33.
. •****•? a m 11 4



4 GAZETA N A R O D O W A d n i a  i,  Października 1868.

Zgubione papiery państwowe.
w  nocy z doia 26. na 27. wrześni* b. 

r .  zgubiłem następujące papiery warto­
ściowe :

I sttnkę na tysiąc złr, lwowskiej o- 
bli^aeii inflemniz*"yioęj Nr. 21,171.

1 sztnke na tysiąc zir. lwowskiej obli­
gacji indemaizacyin-j Nr. 9 .696 .

1  B t̂r.kę n* pięćset złr. lwowskiej o- 
b lijjp c  i m dem nizacy n^j Nr. 2.681.

1 .z tu se  na p ię ć s e t  złr. metalików 5% 
Nr. 46 .840

li* y Vj7 ■

1 sztukę na p ięćse t złr. met ilików 5°/ 
Nr. 10.170.

Wzywam przeto rzetelnego znalazcę o 
oddanie za odpowiedniem wynagrodzeniem, 
a zarazem ostrzegam wszystkich, by wy­
szczególnionych powyżej papierów nie na­
bywa!', gdyż poczyniłem już kroki sądo­
we o amortyzację onych.

W  Jarosławiu dnia 2 7 , w r z e ś n i a  186h. 
2699 2—? H. K aufm >nn.

=  Główne wygrane =
>25 000,175.000,155.00 >, 125.000,100.000, 

50.00-ł. 30.000 itd. ma 255ta hamburg- 
s ta  loterja klasowa, której ciągnienie 
klasy 1. dnia 14. październ ika  się z a ­
czyna, a na którą losy oryginalne całe 
po 3 '/j złr., półlosy po l 3/ ,  i ćwieićlo- 
sy po 87  %  et. sprowadzać m o ż n a  przez 
poborcę loteryjnego w Brnnświku (Braun- 
schweig) A. Reissa. — NB. Do loferji 
rzeczonej, przez rząd c. k. dozwoloąe 
dołączone bed.j plany i listy ciągnień 
gratis. 2621 3 — 6

C. k. uprz. gal. akcyjny

Bank Hipoteczny
w ydaje od dnia 1. listop ad a  1867 r.

\SY«.\At JE KASOWE
4 procen tow e z a  81"16 dniow em  w ypow iedzen iem  

za  I 4 st04 1/ ,
5  „ z a 3 0 ’lu „ n
O d dnia p o w y ższeg o  o p łac a  się  od a sy g n a c y j k a s o ­

w ych  w o b iegu  b ęd ący ch
od 3 ł/ - 0/ 0 p ro cen t 4  od sta  
od 4 %  „ 4 1/ ,  od s ta

L w ów  dnia  23. p a ź d z ie rn ik a  1867 r.

Dyrekcja,2721 15—t

f s s r  W ażne dla przedsiębiorców budowli.
Prawdziwy angielski Portland-Cement, 

Grodziecki Portland-Cement, 
Roman-Cement,

zawsze świeże cementy w całych i półbeczkach dostać rażona ja k  najtaniej u

A U G U STA  ŚC H E L L E N B E R G A  we LW OW IE.
Skład przy ulicy Wyższej Karola Ludwika pod 1. 312. 2651 3 -8

Altocarnie parow e i lokom obile, żn iw iark i S am ueisohna i 
S p ó łk i, siew n ik i szerokorzatn e system ów  O S aro tta  i Sm ytha, 

m aszyny do p rzetrząsan ia  i grom adzenia  siana, b r o ­
ny i plagi J. F . H ow arda , m tocarnie ręczne  i z k ie ra tam i, 
m łynki do śrutow ania  od 15 z łr . począw szy , sieczk ar­
nie, m łynki do czyszczen ia  zboża, terlice i m aszy­
ny czyszczące konopie z paździerz}, jakoteż wszelkie w

zakres gospodarstwa rolnego wchodzące przedmiory pol-ea, zaręczając- za najsumienniejsze 
takowych wykonanie, FABRYKA MASZYN ROLN CZYCrf

J u liu s za  C arów  n a  S m ich o w ie  24 , w  P ra d ze .
LłJfc. Cenniki posyłają się bezpłatnie franku. T pŁ  2705 16- 7

R .  D I T M A R A
a!

!Wynalazki praktyczne!
ORYGINALNA FaST A  POMPADOUR. Na 
dworze Ludwika XV. sławua pani Pompa- 

Uuur posiadała sposób nie wyjawiony przed światem, a 
zachowujący przez używanie go wszelzia pozory młodo­
ści, t. j. świeżość, pię&uosć i gładkość cery do staro­
ści uawet zgrzybiałej. Przepi* sposobu rzeczonego do­
stał się później w ręce rodźmy znakom itej, której pię­
kność cery do dziś podziwieu e obudzą. iJdało się do* 

H i  pozyskanie długo ukrywanego przepisu, a; 
żeby pożytki z  mego całemu oddać światu ̂  skutki zaś 
tej *awyłaaej pasty przewyższyły wszolkłe oczekiwania, 
o czem HL*.̂ 4 ta ś^w e iiiu  przejrzeniu Wo>ne poświad­
czenia złożono. Jedyny sposób pozbywania się prąd*
ośmn o^*ul j lMCK,jirsfoiitf'tu j party  doskonałej Wraz*z u* 
żywania przepisem 1  złr. 50 ct.

08ZLZĘDNOSC JAK NAJWIĘKSZA dla 
każdego gospodarstwa domowego, rzemie- 

» i k.i i gospodarza wiejskiego. MASZYNKAMI DO O* 
óTRZENi i  augiebkieoii patent. *owo konstruoWaaemi, 
uzywauietn icł artosowatiem do wszelkich lustrum  autów 
s ecz.iycli Jako i do zraja.ua szkła, podana sposobu ość 
jaz najłacniejszego wyostrzenia doikouale w kilku se- 
AUndącUtęoycti narzędzi jdzo to: n o ż y c ,  n o i ó w ,  
kos  itp. J js t  to niezawodnie najpożyteczniejszy in a j

zywania 80 ct.
KOLKI DO CZYSZCZENIA SREBRA, śro- 

aBr dek przedni do odnowienia i nadania poły- 
saU wszelkim zaśniedziałym przedmiotom metalowym, 
lidzbędna rzecz dla złotników. Kosztuje 10 ct. K fiU t- 
y o ^ H g  RKGULATOR DO WSZELKICH Znaczny 

KOW; je s t to uregulowany zegar sto ^ 0- 
* zoinpasem, na polecenie zasługujący., albowiem ować 
dług tego niezawodnie pewuego zegarka uregul ct  
niożna wszystkie zegarki mechaniczne. Kosztuje 2*

PROSZEK DO PRANIA. Używając tego 
proszku oszczędza łię czasu, pracy i płenię- 

fzy, a co Więcej pożyUu daje, to zaszanowauia bieli- 
My, niż kiedy się opiera ją podług zwykłego postępo­
wania Kosztuje piczka funtowa c t.

Amerykańskie patentowana ZAMKI UBEZ- 
PIECZONE wyśm ienitej konstrukcji, ubez- 

nV-Zrijące od jakiegokolwiek w ylam A ia. Sztuka ma- 
ego g jtu .icu  po 31, 40, 50 ct., sz tu ia  większego roz- 
maru uo 71, 90 ct. do 1 złr. Sztuka o wielkich roz- 
niaraen o dwu kluczach po I złr., do torb  podróżnych

. . . . .  CJHEZ
które nie dopuszczają pow ala-

i0 do 50 ct,
Pi a k ty c z n e ^  przyrządy aPODNIE

m g r  PlEClAJA* . --  r  ___
nogawir nad zas niepogody, kosztuje para 15ct. 

NOZYCZKl ang ieliiie  z najlepszej stali, 
sztuka najlepszych nożyc do przykrawywania 

małych po

na * o
najlepszych 

»o 15. 35, do 4-5 ct. — sztuka

PAHYZKl KIT UNIWERSALNY do spa­
jan ia  trwale uietylko szkła, porcelany, ka­

m ieni, pianki, drzewa i t. p. jak najrychlej, ale nawet 
do spajania nierozdzielnia, jakby jedno tworzyły ciało, 
drzewa z meta<em, szkła z porcelaną i t. p. Paczka te ­
go, przy każdem gospodarstwie niezbędnego środka tyl- 
ko 10 cnt. Tenże kit w stanie płynnym bardzo sporj 
flakon 30 cnt.

ELEKTRYCZNE SZCZOTECZKI DO ZĘ 
U i& g r  BO W, przy pomocy których bez używania 
jakichkolwiek medytaunoutów, czystą jedynie wodę bio­
rąc, inożiiwem jest utrzym anie zębów zdrowo i czysto, 
nie mając z ust odoru. W celu licznego rozprzedania

1’U iC Z yrK i ,'i l \V to ’\VK DO l i s t ó w , trzy-{ 
mające pierwszeństwo przed pieczętowaniem 

opłatkami lub lakiem z powodu wygody, taniości i pe­
wnego opatrzenia libtn, w najlepszym gatunku, wedłuf 
upodobania z nazwiskiem, herbem lim monogramem 
iUU v*:uk 1 zł. . 30 cnt. -  1000 sztnk 2 zł.

^ ń R A  1LEGULATORY w celu przyrządzę 
hia ich do każdej ręki i każdego papieru, do 

wykonywania jeduem  i tem samem piórem pociągow 
najsubtelniejszych kaligrałicznych i najgrubszych przy 
pisaniu używanych, tuzin po ź4 cnt.

PRAWDZIWE ANGIELSKIE SCYZORYKI 
o dwu nożykach po 20, 30, 40 cn t., o trzecb 

nożykach po -50, 00 cnt. najlepszego gatunku o trzech 
ostrzach po tłu, 70, 90 cnt. do i zł o czterech ostrzach 
po 80 cnt , 1 zł. 1.Ż0.

MALOWANIECZARODZIEJSKIE. Nadzwy 
czajuie łatwo przenieść wszelkie malatury w 

minucie, jako to : grupy, girlandy, bukiety, zwierzęta 
i t. p. na każdy przedm iot bez różnicy — u. p. na drze 
wo, kość, szkło, blachę, porcelanę, skórę, kamień , pa- 
piw. Służyć to może ku ozdobie przedmiotów domo­
wych, a poleca się je  przedewszystkiem przemysłowcom. 
Jedan taki obraz przenośny po -2, 3, 4, 0, 8. 10 cut. Je ­
den Ga ko o lakieru do przenoszenia 20 eu t., wystarcza­
jący 5(J0 odbić.

PATENTOWANA TRUCIZNA KU WYT E 
PIENIU MYSZY, SZCZURÓW, OWADÓW 

i KRETÓW. Sprzedaje się pod gwarancją puszka duża 
blasr»"i pao I zf.

NAJLEPSZ y ś k o d e k  UTRZYMYWAĆ 
W ŁObY SW1KŹO , WŁOb OSIWIAŁY 

LUB JASNY FOFARBOWAC NA CIEMVO; JEST O 
LEJEK  ORZECHOWY, wszelkie chomiczoe preparat, 
tzkodz,. Mam houor uwiadomić szanowną t>. T. publi 
czność. ie  utrzym uję sktad niesfałszowanego, świeżego,' 
dwa razy rafinowanego OLEJKU OKZECHOWEUO. Fla- 
Łonik m ity po 23 c n t . duży po 43 cut

aRODEK RvDYIUtLNY do wykorzenienia 
bez śladu NAGNIOTKÓW w przeciągu dni 

ti. Świeży ten środek prześciga wszelkie dotychczasowe 
i dlatego pud gwarancję się sprzedaje. Pudełeczko wraz: 
z prz e p letli używania 40 cn t.

Jj- k R; DPKZ. ETER TŁUSZCZOWY,
_ ON 1N\ wywabia wszelkie, jakkolwiek

31 r t .  najlepsze. — Laucuszok na nożyczki 10 ct
Wielce pożyteczna są O tO  WKl MASZYN- 
KOWE, nie trwoni się bowiem czasu na 

acinanie bezpotrzebne ł nie kruszą się — Sztuka w 
lizewo oprawiona kosztuje 10 ct., W kość 15 c t., z rą- 
Zią na pióra i scyzoryiiern 90 ct., kapsla do uapełnia- 
ua wystarczajica na 3 miesiące 10 c t , guroilastylta U- 
i<o i do wywabiania pisma ołówkowego lub cynowego 
' C'it

Wyborny SZUWAKS (szwarc) glancowuy 
mńiszany z kauczukiem, dla trwalszego u 

rzv n • ń  skóry. Pudełko funtowe 31 ct.
N.iiiiowszy przyrząd LlGROLNOWY do ZA- 
PAL A VIA KIESZONKOWY, w tym  rodza- 

nfijpraktyrzuiejszy, polecenia godny i dla nieku- 
zącycli: kształtu p :ękncgo, podobny do zwykłego pudeł- 
a na zn iaUi, połączony z lampą, w której ognia na 
-ilia godzin się m ieści, tak, źe w razie po trzeor jest 
-g;iiń na zawołanie, cena nader przystępna, obliczona 

r - i n  1-yriiłe rozkupienie, sztuka 50 ct.
^  PERSKI ŚRODEK DO FARBOWANIA 

WfcOSOW, farbujący w okam gnieniu po- 
upoddłoba ii a włos siwy na czarno lub ciemno, u- 

!>iymu]ąry oraz włos świeżo. P reparat ten jia włosy 
sporządzony je s t z ziół i zupełnie nieszkodliwy. Kar- 
v» z -'-T-śpisem używania 2 złr.

KLEJ PŁ Y W Y . Rzecz najpotrzebniejsza 
przy każdem gospodarstwie, wszelkie bowiem 

wydarzyć się mogące imprawk* pode|inowae można sa- 
nemii: klej ta ii przetrwa lata, a używa się na zimno,

""koił 23 ct.
iv Ę3F * N vi n^ w s z y  PROSZEK RDZK wjrwabi*- 

gwarantowany. Środek do wywabia- 
szoikch plarn rdzą spowodowanych z płótna, je -  

Iwalyu l T zeUich iiuych ra itery j, jakoteż zo stali i 
,rẑ T W „  M ainych. P ^ z k a  p i  33 ct.

W K /  PVbTA DO BRZYTEW . P r i ,
• irTvtr.w p i 1?  |,ast7 us“ »*  s ‘6 p o tfieb a o ttrz e -,ia b r /y te ff^ Fuiiętka nB j-, r t

L^ ‘ LAKIER NA SKORY, który
Flaituiik m a ty V !‘w lCi j  "■WeJ^eJłiege

 »  USTHZEDZ No g I  v . i
każdemu jak najhardl iet „ ,  ?  JC„?K\ ,A

to buiriem  zdrowiu. ( J i j w S m  P“*r38ba:

wszTsn. m eta le , z ło tu , «rebro. brąz, pakfony,

M  Pudalko po 10 cnv  w ym iłnion,  . n y k n y / T . ^ ”  “ UDr*m w ŁJID roa^
O s t r z e ż e n i ©  W yoU  jedymaw śktadzie pLdpi. la„Em UWagę' ie p r a w a a i-
Ceaniki w sze lk ich  W sk ła d z ie  bądąeyc^ przedm iotów  dają się  bezpłatnie.
j-a l to j ? " y” J Uu g o Pr t d n j u  hauć& l do^rz^ j 7 k ^ w“\ , f  ÓJ d lla t 8kladu komisowego,
-zybko i ii-o rti *ogo uskutecznia się,’ p a te r o  t e i^ z le c a  usługi ,w e. l i c z n ^ * , ; ^ ,  (“ '“ m bejtosow ruo  po ję te ’,

P ierw szy austrjackl Ą  F r i e d m a i l l l  O ' »  w T  B
dota kom isow y ■“  A Nr. 26.

Si­
na

Lh , .
sżcudżi

zwaue plamy z każdej m aterji. Nowy ten wyrób oka­
zuje się lepszym co do skutków od innych podobnych 
fabrykatów, me szkodzi bowiem barwie m aterji, rychło 
wyseeba i je s t bez odoru. Szczególniej także zaleca się 
do czyszczenia rękawiczek. Flakonik z przepisem uży-, 
W ani, po 40 cnt. i

PRAWDZIWE PRZEJRZYSTE MYDŁO' 
. .I  . GL Yi.Eli YNOWE n a j m i l s z e j  w o n i '
sztuka sred in,j objętości 10. -20 cut duże J5 cn t Słoik 
POMADY z TŁUSZCZU ROGOWEGO i o  30 M Y, 
DŁO GLYCERYN03YE PŁYNNE Ha uo 23 c SztuJ

S t t  t i i s a f i
Najzorzystniejszę co do skutków używania 

„ ,crh ; ei W ce u ifCrzr.luanl* zębów zdrowych i czy- stycn i aia unikiifeiua m eprzyiem  leeo odoru ust 1...1 
znana ANATERYNOWA WODA Ó T  OST której fli- 
szeczkaty lko  40 ct. kosztuje. ’ J
S M E *  ŚRODEK WYPLENIAJĄCY
8 U " W  WŁOsY. Często oszpeca kobiety włos nie 
potrzebny, porastajm y l i  twarzy lub rimfonacR o 
tuz obecnie zapobieżouo tem u, nowy bowiem środek 
wypleniający włosy niszczy je  w jednej chwili, nie u 
szcadzajęc płci bynajmniej: je s t to jedyny środek, któ 
ry ^ z y s z ^ a ę ro b a c ję ,  zbadany przez fakultet medyczny

ń s — Wszystkie 
SJWŁ-* nowych L ..
PÓW  po 40, ®0 i «0 ct.
Ć W r iF *  PĄSTA DO WOSKOWANIA

r u a i u / . Ł k  (Z kauczukiem), na jp iękn iej­
szego połysku użyczająca 1 przewyższająca inne pod 
tyin względem, kosztuje pudełko dusuteczue na  jeden 
pokój I złr.
e i^ łg *  BEZ Z APACHU, 'NIEPRZEMAKALNE POD- 
W P  ś c i ó ł k i  DO Ł ó ż e k  kU o ^ o ń ie n m  od
przainoczenia dla dzieci, chorych i połogowych no 9(1 
ct., 1 złr. 20. 1 zlr 30, 1 złr. 70 ct. 1 p
U d T  NAINIKZAWODNIEJS/.Y ŚRODEK DO 

ZUPEŁNEGO WYTĘPIENIA SZWABÓW 
pudełko po 25 ct. Świeży PROSŻFK na OWADY, wy
 ......................................     ' 2nc t „

WSK3

o dojrzeć można p r i f  pomocy 
IESZONKOWYCH MIKROSKO

uiszczający wszelkie szkodliwe owady, flakon po ‘j 
duiy P« 30 Ct PRAWDZIWA HARTMANNOW 
TYNKTURA NA PLUSKWY. Używając tej tyuktury 
mętylko wyplenia się na zawsze te owady, ale i za ­
gnieżdżeniu nadal zapobiega się, dla tego środek tan 
jast jedynie dobrym  w tym rodzaju. Flakon po 30 ct.

krajowa uprzywilejowana fabryka lamp i towarów metalowych w Wiednia.

Jedyny skfad gfów ny dla Galicji i Bukowiny
w e  L w o w i e  p r z y  p ł a c a  I t l a r j a c k i m  w  h o t e l u  E u r o p e j s k i m
poleca po cenach ponownie uregulow anych, um iarkowanych a stałych fabrycznych.

sprzedając , > -,ij 1
e n  g r o s  i e n  d e t a i l ,

lampy naftowe, ligroinowe i Moderaleur.
Skład obfity najnowszych lamp stołow ych  ściennych  i lam p do w ieszania. 

pająków itp.. jakoteż wszelkie do onycLże części składowe. fe
Kardynalny zasady fabryki je s t: oprócz starannego wyprodnkowania wyrobówjD 

zaw sze eornz tań sze  unormowauie cen, niż wszelka konkurencja w kraju i z zagra-® 
nicy podać może.

S k ład  m ój w e L w ow ie pod firmą:

fit. D IT M A ttA  skład lamp przy p lacu  M arjackim
wypełnia ściśle wszelkie nadchodzące zamówienia po cenach f a b r y c z n y c h  z dołączeniem 
kosztów przesyłki.

Na żydanie posyła się wzory rytowane, a po złożeniu kwoty zadatkowej usku­
tecznia się także posyłki za pobraniem przez pocztę. | i648 3—15

e s i e n ! !
r  ■ Ik juM i ;; i ,q  p r-“Q3- / '

Z n an y  M a g a zy n
HT"

fl F.

i ł .  S S I e i f a  S p i ó w

poleca  sw oje ja^ p ajw ytw orn iejs i e  i  gaikiem  św ieżo  asortow an e
Towary galanteryjne, norymberske, bronzowe i skórzane, towary  
zimowe, \ve /n ian e  i w łóczkowe, jako to: szale, szaliki, kaftaniki, 

^ c h u s tk i ,  p led y , szkarpetki, pończochy itp.
V 5 Dy wany angielskie w  najrozmaitszej wielkości i jako­

śc i,— również dywany na łokcie, łokieć wied. od 45 ct. do 4 złr., 
jako fteż k o c e  w e ł n i a n e  w najpiękniejszych deseniach.

Największy dobór towarów podróżnych, jako to: kufry męz- 
^  ^ie i damskie, torby z przyrządami i bez, necesery i różne inne 

szkatułki.
Zegary stołow e, budziki pu 4 złr. 5 0  ct. i wyżej, siodła, 

munsztuki, baty, szpicruty, parasole, czapki.
Najlepsza woda kolońska, parfumerje, olejki, pomady i 

wszelkie przyrządy toaletowe, z pierwszorzędnych fabryk paryzkich 
i londyńskich.

Biżuterje złote, bronzowe i wszelkie inne imitacje.
Rękawiczki pragskie damskie i męzkie,glansowane i jelonkoyyę.
Ogromny dobór obuwia i kaloszy damskich, rnęzkich i 

dziecinnych.
Skład wszelkiej broni belgijskiej najnowszych system ów i 

wszelkich przyborów myśliwskich, naboje do Lefaucheau*. dubel­
tówek i rewolwerów .

Fabryczno-komisowe skiady w  tysiącznych egzemplarzach 
krawatek i rozmaitych szalików, lamp naftowych Braci Briinnprftw 
w Wiedniu i kas ogniotrwałych W iesego. mi

Wszystko po zniżonych cenach.

Filia o. k. upr. Zakładu kredyt, dla handlu i przemysłu
wmr ®  M j w  ®  m r  i  c*

podaje do publicznej wiadomości, że 

od 1. listopada f8 6 7  począwszy stopę °j0 z  3 2\  na 4°
podwyższyła, i

_  . D fo 0 iw « 7 B L 'q  ó q  <?

1 % w « e  A ł t Y D N A T T  K 4 M D T E
z d̂niowem wypowiedzeuieKii wydaje i że

je j w obiegu zn a jd u jące  się AiYOWATY KAIoWK
od pojyyisiê o dnia pocẑ Wî y

po 4 od lOO i za Sdnlowem wy|iowiedzeniem oprocentowane sa.
i) . A - ,  i  . u i / i l f iS E T ś i f  h  U f l l  * ' f* i
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GAZETA NA ROPOWA z dnia 1. Października. 1868.

isa
R ada Z iiw iadow czą.c. k .  n p r z y w .  k o l e i  ż e l a z n e j  g a l i c .  K a r o l a  Ł a d w l k a  zam ierza oddać budowę kole żelaznej z e  Z ło c z o w a  

d o  T a r n o p o l a  wynoszącą s!41 mil, i z T a r n o p o l a  d o  r o r y j s k i e j  g r a n i c y  k o lo  P o d w o ł o c z y s k  w ynoszącą 6.9 mil, w d r o d z e  k o n k u ­
r e n c y j n e j  z a  s a m y  r y c z a ł t o w e .

Gotowe pro jek ta  tej budowy są  do przejrzen ia  pp. Oferentów w b i ó r a c h  p o d p i s a n e j  D y r e k c j i  r u c h u  w tutej?zym dworcu d o  d n i a  
25 . p a ź d z i e r n i k a  r b .

D okładne przejrzenie tychże, jak o też  dotyczących obliczeń, w arunków  i brulionu kon trak tu  w. osobnym na ten  cel przeznaczonym p ro ­
tokole pp. O ferenci w łasnoręcznie zatw ierdzić mają.

• R oboty są  obliczoną jak  n a ^ p u j e :
Ifl

Część kolei żelaznej z e  Z ł o c z o w a  d o  T a r n o p o l a  wraz ze stacją  jł  Tam opolu-
Ł D ługość 8 ł,/ l0o mil.

R o b o t y  z ie m n e  &>.* ^  ^  y , ; - I r Y
„ n a z ie m n e ,  z w yjątkiem  do Złoczowa odstawionego m aterjału żelaznego naziemnego 

B u d y n k i  -  ; •  ’ Hj
.  a ■■ . ... 1 . 1 .  ;  i i i .

f)|k . ®q J ńoe
: i # « b  o8 £ .  )

e -

■; | |  i  rj
razem

.q u i ł t o b  ’/f

2,447.670 złr.
454.200 Ł.łr.
483.200 .

3,385.0 <0 „
«

Cześć kolei żelaznej % T a r n o p o l a  a i  d o  g r a n i c y  r o s y j s k i e j  | i o ł o _ P o d w n l o c z y s k .
„Długość 6® / lo0 mil. jmjs n j

R o b o t y  z ie m n e  , 1,846.600 złr
393.550 „

.

#
n a z ie m n e ,  z w yjątkiem  do Z łoczow a odstawionego m aterjału  żelaznego  naziem nego

Budynki O t t f iu r e  
I * f f ta i

s J4rt .o o a i'
naV vb ca razem . n i^ - r o d i l

393.550 i  
470.400 ,

2 ,710.550 złr.

P is e m n e ‘oferty _ua budowę .tych przestrzeni mają bj o n a j d a l e j  n a  d n iu  20  p a ź d z i e r n i k a  r b .  
rze podpisanej D yrekcji ruchu złożone. w ■<

Te sumy uw ażane być mają jak o  ryczałtow e wynagrodzenie za w szystkie W projekcie do w ykonania oznaczone roboty.
W skazane przestrzenie  ze Złoczow a do Tarnopola i z T arnopola da granicy ro sy jsk ie j kulo Podw ołoczysk  m u s z ą  b y ć  d a  d n i a  1. 

lip  c a  1870  r .  z u p e ł n i e  w y k o ń c z o n e  i d o  b ę z p r z e s z k o d n e g o  o t w a r c i a  r n c h n  p r z y g o t o w a n e .
d o  g o a z i a y  1. z p o ł u d n i a  w biu-

\ r \ r  ' t ;  > S i i
O ferenci, k tó rzy  budowę obydwocb części te j p rzestrzen i ze Z łoczow a aż do rosyjskiej g iąn icy  objąć zau re rza ją , r a  każdą z tych  dw óch 

p rzestrzen i osobne oferty złożyć są obowiązani.
i - 1 W  ofeitacb musi być suma ryczałtow a, za k tó rą  o ieren t zam .erza przedsięw ziętą budowę w y k o n ać , ta k  liczbą jak o też  i słow am i do­

k ładnie oznaczoną, oraz wniesione oferty zaopatrzone być_ m ają w 5 ° /0 w a d j u m  tej sum y, na ja k ą  opiewają.
W adjum może być złożone alDu w gotowce, aioo w papierach giełdow ych w edług kursu  obliczonych, albc w asygnatach publicznych za- 

kładów  bankow ych. 'O U p ł S * / 1 * *  " W " ” ? O  , ,  '
D ferty . k tó re  od projektu  albo. też  od postanowionych w arunków zbaczaja, albo k tó re  niniejszemu ogłoszeniu w jak ibądż sposób nie od-

• -  - • ■ 11! i ' ' ‘ ;

Y T
ro jestu  aioo. tez  ou 

powiat ą ią ? nie będą uwzględnione.
Nąkoniec musi być w ofercie w yrażonem , że p r z e d s i ę b i o r c a  ą ż  d o  r o z s t r z y g n i ę c i a ,  k t ó r e  n a j d a l e j  n a  d n i a  15. l i s t o p a d a  

r b .  n a s t ą p i ,  o d  o f e r ty  l i e  c o f n ie  s ię
O tw arcie ofert nastąp i d n i a  2 0 .  p a ź d z i e r n i k a  r b  o  g o d z i n i e  1. p o  p o ł n d n l n  w biurze D yrektora ruchu we Lw ow ie wobec ż e ­

branej kom isji, na k tó re  pp. Oferentów niniejszem  zaprasza  się.
R ada Zaw iadowcza zastrzega sobie prawo oddać obydwie te budowąć się m ające części razem  jednemu przedsięb iorcy , lub osobno dw om 

przedsiębiorcom , i w ogóle przy_ w yborze przedsiębiorcy nie_ wiążąc się jedynie n izkością  oferowanej ceny.
unoL. Lwów dnia 28. w rześnia 1868.

3i(
barnów ■er

Dyrekcja ruchu c. k. uprz. k o k i  galic. Karola Ludwika.
11 r"  ..."i

__

a a .
o b  ■—1< " #i» -owoer

►T i i l i l  v  - .
3>er ©erhjaltungbrałl) ter fi. fi. pnuif. (£arf=Cu&iui(j=^QOii beabjlijłigt bie S b e r  8 i iJte len Unjeu ©ii)njlreie bon ł i o c z o w  Bis ń*

cfuftoe T a r n o p o l ,  ferner ber 6!,i! fflleilen langen fflaBnftrede boi1 T a r n o p o l  bib a.i bie rufltfdje grenie Gct P o d w o ł o c z y s k a  im (Concurrciijjroege qcgen
j • au fcO af6e lraae  ^ n t o n j i m e b e n .

1 3Me *projeftc erliegen Bts jutn 25. 0fito6pt jur ©infldtt bit D fłw nteu bei ber unterjricfjneten 35Ptrir6s=l)trpct«m atn Bnfjnljofe in Ccmfirrg bereit, unb
mirb uber bie (Sinfidjłname in biefclben, fotoie in bie jugeborigen ©ered)nungcn, Sebingungen unb ip ben ©ertragbenfrourf ein iprotufoH gefuljrt, In toeldjem bie 
(Srf^einenben bie gefdjei)ene boQftanbfge ilentni§name beb ^Jroiełteb unb ber bejogenen SSeilagen ju beftattigen (mben 

A  n 2)ie SUbeiten (inb ftne folgt beranfdjlagt: /b

Saujłrede bon Z ło c z ó w  6(s tnclufiue T a r n c p o l .
?5nge in SJleileu 8 11/ , , , .  

Hnter6tyi . , . . .
UOcrOau e t cl. beb na$ Złoczów  beige|łellten Dberbau»6ifenmateriaU5 
•gocfibau . . . . . .

#  . v ; ; iu o ^ ą n  ie ri cdłjs- y i» " b  . a t i w b .  ^

• ■

xx.

Uftó.
B'(A

2,447 670 d 5. S8-
4 5 i.2 0 0  ,

£  ^ « s-g o o  -
'

M klb ©nmmn 3 ,3 *5 .07o

Bonfłreie oou T a r n o p o l  Oió ^um RnfcOfuge an btc rulTifcljc ^rcu^f 6pi P o d w o ł o c z y s k a .
Cange in SWeilcn 6 ,ł/ łł0.

Hntrr6au . . •
£)Der6au excl. beb nat^ Złoczów  beigtfłeHlen Dberbau*(SifemnatcrialeP 
^ocfiOau . . . '  —

1,846.600 p 1, SS- 
393.550 
170.400

Ą , Summa 2,710.550 p. ó SB. 
Diefe Betrfige frUen ais ^anf^al.®nłf4)abignngen fur alle im ^rojerłe ja r Sludfu^rnng ebibcnt gemad)łen BauberfteHunge^ Q>eOnng ^abtn.
2)ie bejeitbneten Baf)nftrerfen bon Złoczów  bib T arnopol unb oon T a  nopol bib jum 5lnfĄlu§e an bie tuffifcf)e ©renie ber P odw o ło czy sk a  muffpu 

Gis L 3uft 1870' tn uollfiommen GpfrtfGsfałjirtPm 3ufiariDp fiprgcfiflfl retn.
©(briftliifie tfnbote }ur Ueberna^me beb Baueb biefer S treicn  fmb bti b | gcfertigtcn B etriehb^ireftion bib faunllcns 26. Ofilofier l  31fir 3nitfans

eininbringen. i  ^  ,
3euę Opefeąten, toel^e beibe S tre ien  bon Złoczów bib an bie ruffifcfK ©renje ju ubemeljmen gebenfen, ^aben i^r ®nbot fur pne jebe ber amei S3au* 

ftreJen abgffonbert aubiuteeifen.
i)ie flnbote muffen bie offetlrten ^auf^aleuff^abigungen, urn foefifje bie S au ttn  itbernommen focrben moffeu, ntbp ben 3iffcrn gernu .in Bmf)P“beu au6. 

gebrudt entfjalten unb muffen ferner mit pinem 5 %  Oabium beb Betruget jener S tred e belegt fein, ffir iueldje bab Dffert lautet. ® a? Sabium fonr foloobl im 
©aaren, ais and) in bcrfefatjigen ^Jajiieten, itadj bem Sagebturfe b^reibnet ober aud) in ©rlagf^einen eineb offcntliepen ©anfinftituteb g eleiffet lorrbtn;

a n b o te .  foe l$e  » b m e i4 )n n g e n  bon  bem ffirojefte ober bon  ben feftgefe^ten © ib in g u n g e n  en tł)a l ten ,  ober lo e l^ e  ben © e f t im m u n g c n  biefer  t a b m a d > u n g  riii
irgeno eincr Slseife entgegen Ian ten ,  iuerben u n b e r u J p 4 ) t ig t  gelaffeu.

®nr.iid) mu§ in bem Snbote aud) angefe^t fein, ba^ Der flntnigltPlTer Bis ju  Der [Qiig|łeus ant 15. 3loopiiibcr Ocfeanni ju  g r^ n b e a  tónifcBpibuug 
im TUorte 6feibt.

®ie tingelangttn Dfferte tneróen am 26. Ofitober 3Iacfimtttags i !H)r im Bnreau beb ©etriebb*S):reftorb in fecmberg coinmifflonell eróffnet.
©ie Offereuten roerben t)iemit eingelabeu ber ©iSffnung beijutbotjnen. )

®er ©ermattungdratB beljalt fiĄ bor, bie jtoei ©aufirecfcn iufammen ©inrm Rnterne^mer, ober getrennt Jfoeien Untcrne^mern ju  fiberlaper., unb Jbirb bie
^o^e beb fcnboteb afiein bei ber J&lntangabe ulifit ma^gebenb fein. 

gemberg am 28. September 1868.

Ortrifba-tDireKtión i n  h. k. prio. jali; Carl-futuptg-ffJalpt.

•SW Sś3ft!



6A2ET> NARODOWA > dnia 1 Października 1868.

Podziękowanie.
W miesiącu »rz< śniu, żona iroja. 68 

Jat * ieku lieź«p% po przebytych n^da^  no 
chorobacl znowu złożo1 ą zo tata n» łoże 
boleści zapaleniem płuc i błony piersiowej, 
p lączonciu z biciem s»rca z powodu wo- 
dneji "puchliny we woreczku sercowym. 
W a n i  lekarze zwątpili o 'wyprowadze­
niu jej;,T odstąpili. W iennuzny pan dyre­
ktor powsze iinego ezpatalii Kar.4 Berrhlef 
j'd "a k , iak nje tracił nadziei, tak też umie- 
ję  Ćąfza *iegliwośc>ą w ciągn trzech t y g o d n i  
JDn|js dmżj wotnią towar/.y«zkę, _ synom 
matkę sz^zęsliw ir orzy życiu utrzymał do 
zdurwia^Jrzyprowadził. Za co rac« przy ?ć 
Szpriow.dt Panie ud nas pnbl czt e dzięai. 
2i0b - 1 - 1  An>h-nży T rusiew iez .__

rym Sączu  je s t  do sprze­
dania młyn o dwóch kam ie­

niach am erykańskich, i o jedpym  zwy­
czajnym.

Bliższa wiadomość w Nowym Są- 
ezg u Franciszka Zielińikiego w do­
mu pojezuickim. £723 l —3

Poszukuje się  n au czycie la
na wie^.-_— Zgłosić sfldy Hotól Europejski 
JNi. IU ■—  -----------------   2W7 # —3k i i u-

B tifc , starożytne karabele
są do sprz“dania 2688 2—3

i  E&i{garni J. iff!LIK0 WSKIEGO.
mogący przysposobić 

1 1 7  ncMiow do klas niŻBze- 
r  jn c ~  -  go gimnazjum, udziela­

ły ukucz tego Początków muzyki, ży­
wy eobią umieszczeni* w pciskim domu 

BlijSza wiadomość: Eugeniusz B. po- 
atft b tir te  Obernigk (en Silćsie) par
Bresl v .  2693 2—3

~ y J| - - -  5

c y #
we Lwowie 342

po leca sw ój n a j  d o b o r  n  i e  j  s z  y  z a p a s

maszyn d.o szycia
pierwszych fabrykantów Pollak, Schmiedt et Co., Wehler i W il­
son, JL>we, Groyer j Beker, tękże r ę ę ^ n e  maszynki do szycia 
z pojedyńczym i dubeliowym ściegiem. 'Wszelkie potrzeby do 
ty c h ż e : igły, nici i jedwab.

Tow ary  białe, w slążki, sksamitki, rękawiczki, k r a v a +ki, k o łn :e r z y k i} 
parfumerje paryzkie , korónki różnego rodzaju, prawdziwa bawełna Pottendorfa.

Na zimę największy w ybór towarów włóczkowych, pledy, szale, kapu- 
zy, kaftaniki, pończochy, szkarpetki i t. p. 272z 1—3

C e n y  n a j n m i a r k o w a ń s z e .

Magazyn sukna i towarów wełnianych >{a

. i 9I1S

I
w e Lwowie, przy placu Katedralnym w  domu p. Spara p. 1, £9 m.,

poleca iją teraźniejszą porę: 
n a jn o w e  Zt m aterie we Lniane la s u r d u t y  1 s p o d n ie ,  k a m i- ,  
z e l k i  pluszowe, aksam itne, jedw abne i w ełniane, s z a l i k i  jed w a­
bne, p l e d y  i s z a l e  w ełniane, n a j m o d n ie j s z e  m aterje na p ł a ­
s z c z e  d a m s k i e ,  p a l e to ty  i m a r y n a r k i

F lan elk i w różnych kolorach, na  suknie dam skie, snkna  
liberyjne, kołd ry  wełniane, d yw an y  angielskie, dyw an ik i 
na łok c ie , kocą. i inne wełniane towary, po najninią.rtkowań- 
szych  cenach. 2691 2-6

. < 
<u

- ta
'V. Markiewicz i Wojczyński §
J "  wc JLwowle, w rynku 1. 161 „pod R akam i41, polecają s w ó j^ J  

w n a j l e p s z e  t o w a r y  zaopatrzony 2733 1—i

a  handel towarów ioiuuialnych, łakoci, win i herbaty,e

i i  ‘ n ł f i  s b i  . j

‘Ci

JMr. 1. 
Nr. 2 . 
Nr. 3. 
rir. i .  
Nr. 6.

ą miano wicie:
K n w ę najlepszą dużą Ceylon

„ Oeylun, dobrą ■ . .
1 Lag layare dobrą 

O n Perłową Ceylon
O  „ Me^ado- ! złi tą Jawę

^ H e r b a t ę :  Peeco 1 ongo
„ P hcco  Sonchong

•»< 1.  zhiór majowy (ozarDąj
„ fn es7,xnR ę wąrązawąką

®  ,  oajpięi niejszi Peeco
,  wysie‘wki z herbaty

S u m  Jamaika, flaszką,po .
CC » . stary, pb
- i  indjjsk i stary, po

A r a k  de Goa i de Batavia, po
•m  L ik  w o r y  francnzkie, holende sicie - mne.

W inu w ęg iersk ie .
a* damorodne i Hegelawskie po . n 1 . e t  50, 60, 80 i ztr. 1

* S  Maszlacz • • • złr. 1 .0 . z roku 18óT zir. 2.50, z r. 1848 złr 4
^  Tokaj,kie . . . 5z roku 1852 złr. 3, z roku 1848 złr. 3.5<

Szesarder, Aarlowitzer, Ofner i Erlauer po . . . . ct. 60 i 80
>  Austrjaekie białe i czerwone, po . . et. 40, 50 60, 80 i złr. 1
55 B ord eau x:

" C  St„ Est^phe, Oli tnie- flaszka po , , . złr. 2,71,
St Jiiłien, po J ' v. • . . zir. 2 i ,  2.Ł0

®t-ł Uhateau Marąana o <,
Chateau Lafitte, 30Ietnie , , . ! . ” 3 _ t

c  * łi j&jń-? Ją 4 f
S  Riidesheimer, Joliannisberger,
O Hochheimer. Pispo.tęr, po . . 1

" t : a

f u n t  po 
84 :f.

76 i 80 ,

1 88  *

i  W
3 złr. —

’ 5 ■ ~ *
f  ■ ~  ii n *
1  .  -  '

złr. 1, 1.20” i 1.50 ^
. złr. 2 

złr. 2 i 2.40 
. złr. 1,20 i 1.60

O  
, «  
O  
« -

5SB

9
O

B

X .
g

bC Anbertin et Comp., Cliqea
S z a m p a ń s k i  e

it, i a u / , i i
złr. 1.80, 2, 2.50 i ą

©  Moet Uhandon i Roederer, po . . .  3.50, 4, 4 50, 5 i 5.50
• Łaskawym odbiorcom za 50 złr. i za gotówkę upuszczamy 5°/.
^  ■> 1 ’ cp .̂ni.V. ,(i0l{*aaiieL rozsełanaj na ł id^nie franko. *"

2 -03
TT'Przy handlu urządziliśm y osobny pokoik g  ścinny do śniadań. f

f tT f t i io  ,r 
.d£nO łł,ł:?s k ł a d

RBATY, KAWY i R H
w e L w ow ie u JU L IU S Z A  ADAMA w  rynku p. 1. 54.

poleca się jako najlepsze źródło do nanycia
HpRBdTY, zbiór z r. 1868, 1 funt nag i wied. po zir. 1.30, 1.40 1.80
W  Ą r .  2 /3  4,5,  6 i 8, (przy waieaiu naraz 5 ft. odliczy sie 50/„ rabaty 
KAWY , św ieże  wybrane gatunki, i  funt po c t  50, 56, 66, 72, 76 i 80 

j f n r z y  wzięciu naraz 10 ft. o 2 ct. na funeia .taniej)
RtJM na butelki i dh miały taniej niż wszędzie.
Stfiry JAM.44 iiA-RUM, miara czyli l 1/ ,  kwarty polskiej miary, po 

> lr . 1.60, 2, 2 50, i 3.20.
KLBA RUM miara po zir. 1 i 1.20. RUM krajewy miara 8w ct.

*5w"zy wzięciu naraz 5 butelek lub 3 miar odliczy się 5%  rabat.)
fraucuzkit-, gdańskie i krajów b po tt-naęh fabrycznych 

zagranicźire (szczególniej z Bordeaux) i krajowe bardzo tani o
^jSzelkie zamówieni i na inne artykuły, wypełniają się jak najlepiej. 

25‘i t ł —i Cenniki posyłają sie bezpłatnie.
Ż r ę * ' , a ' " T M ł —
N a j w ię k s z a  n a  ś n i e c i e  r a o r y k a  m a s z y n  d o  s z y c ia  

firmy: th e  S ln ^ e r * M a n o fa v ta r in g  & t o .  
w  N o w y m  J o r k u ,  

urżądźa tu we Lwowie, przy ulicy SykstUikicj pod. 1. 581 Vi na dole, obok 
Poczty nowej, ra czas krótki za p^n/etmn tyem pąnów 

S c h e r z  & F r i e d l i n d e r  z W i e a n l a ,  
skład i rozprzedaż swych słynnych maszyn do szycia. Nastręcza się zatem 
najlepsza s p o s o b i ć  rodzinom i rękodzielnikom do: zakupieni* w y l o m y h  njo- 
.zy„ dA szycia. Frzę.^^yst^iem  zwracamy u^agę^Ż b̂bje nabyć m^-

g ^ n o w ą  takzw. f a m il i jn ą  m d ^ y n ę  d d  
s z y c ia  S in g e r a ,  jedyną maszynę mogą­
cą być użytą do najróźnorodriejw ych, p ra c , jako to : do
t iu lu , do m ułów , b ielizny , su kna  i cienkiej skórki, z równie 
dobrym skutkiem, a która co do dzia ła lności, p ro -  

, ste j konstrukcji, a stosownie do tego i ła tw ego  u iy c ia  gó - 
] rtrj© 0 w ie le  n a d  w szelkiem i m a szynam i do szycia,.

Zanewnia się gwarancja; pouczenie bezpłatne. 
S c h e r z  4* F r ie d l& n d e r  we Lwowie, 

u liey Sykstuskiej pod 1.581*/4 na dole obok Poczty.■■■ ' ■«' T̂ki - _______ A_1_ J I _ s ..in.nr, Anr Mr a ■ itTAitrl Ahr

I O:

n r  U obrego  rep re rę i- ta n tn  d la  in te re só w  w e  L w o w ie  
(łośzńKuje ślę . ¥  ^  2690 3 - 5

C»s¥  uprz. 5£9f i  . "  n  BK. i *akcyjny Bank Hipoteczny.
> ‘ B Ł n r j  i

'jTIJ3 (Ui
ulfajw wobui

I . Ł F B O i i J R l  ■  K
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pa

drugie (nadzwyczajne)
’ alue Zgromadzenie ikciooarjaNzów,

które się odbędzie w  większej sali ratuszowęj f r ę  I ł o w i e .

na dniu listopada l§6§ , e  11* przedpułndnieiik.
P r z e d m io ty  r o z p r a w :

l j  (Sprawozdanie L y rek e ji p ja j  wyżej sankcjonow anych zm ianach statutów  
2) U poważnienie R ady nadzorczej do ..akładam a Filii w m vśl 5. 69, lit. h j zmienionych statutów 
■ó) W nioski gm in m iejskich vr S taniała*..w ie i w T arnow ie o założenie filii w tych miasŁCóŁ 
p . T  A kcjouarjusze, którzy chcą brać udział w rozpraw ach tego W alnego Zgrom adzania 

zechcą ,r m>sl |j t>5 statutów złożyć Owoje akcje, w zględnie kw ity  tym czasow e, n a jd a le j  d o  d n ia  
l i  p a ź d z ie r n ik a  i»6S w  g łó w n e j  K a s ie  T o w a r z y s t w a  w e  L w o w i e ,  la b  w  F i l i i  T o n  «- 
r z y s t w a  T7 l i r a k o w i e ,  ua k tóre oprócz pokwitowania, otiżym kją tśfeźó khrty legitym acyjne do 
w stępu na W alne Z g r o m a d z e p i p . . . . m  nDl «5lk j o q o n i f t T  lii ;  r

Trawo glosow ania może być wykonane przez pełnomocniku V( yaziie zastępstw a m& bvć 
pełnomocnictwo na odwrotnej str nie karty leglŁy macyjnej umię.ązcgone, p rzez m ocodawcę w łasnorę­
cznie Wypełnione ] podpisane.

i dnu H?#ra»ntó3® n?fi7.;ipipn^ jid ni . j iato] p ię f t j j j j j i  n i . a t n p r n ^ n t f i  Bid iirJij diitfł

' ^  0|M1# | tda  n a d z o r c z a .rupi 0W yciąg ze stahjtów  :
5. Każdy akcjonariusz ma prawo lo tylu głółAw, uora.y p o .o a k ejj „ ło .; ,.  żauen oduak akcjonariusz bez' wzule- 
n £ If f i U- eẐ  P C g Je’ * iAdea pełnomocnik- ^  in n ego , czy więcej a k c j o ia S ó w .  w ie Ę ^ 3 t

Jfanc L ”^ r a w o w S f o ^ a-dzeniw ™ i e wJrko“f w»ć1 ^e jonarjnsz  ta i ^oołbde, jak też i przez
r jM f f i t  0 Au?eH m ałoi-toi p., -z swego opiekuna zóiS-ićatóth, kł/bmty przez pBftjoffl^niks, spółki haiiSfow. przćz j e d n ^  z jrowadzaevnh k £

§ •  65. a k n i n n a f i n s ? .  m a  n n r o n  r lr t  W i n  ^ A Ł W i i -  Yii_____________________   . n  •;  ■ .  . . .

da, czy w własneiL 
50 głosów mieć nie

8. 66. Prawo głosowania 
wanie drugiego akcjonarjąsza, mai:
jąoy pod kuratelą przez «»owty przez pathoiflóbńika, apó>-i hahinowc przez jedneg. z Frówadza“cVob“ flrmeUi f h ' ' ^ l
M m i^kcjónar^um m i.prZ6Z ° Zł° nK8 d° teg° afat,eowaDe^ °’ osoby mora,ne P^ez jednego z swych przełóionj ch, chociażby§ci r ie  b^li 

8* 69. „Zakres działania walnego zgromadzenia jest nastepujaoy :
A) Ma p n ł o  npoważnićRade nadzorczą do zakładania F i fi i we własnym zakresie działania w miejscach, Które laJr

(odpisana poleca Szauownym Paniom 
swoją now o o tw o rz o n ą  2—4

pracownię sukni damskich,
prży ułiey SyksttBkieu nr. 648 żń 1. btątrze.

L ekcje  k ro ju  ndzirlanL najnow szym  
8p(_,)bem. HelMii. KriUuf.

^ I^ w ó w ^ d n ia ^ 2 6 ^ jw rz e śn ia j^ & 8 w 2 j^ ^ ^ ^

C r e r p ią c y

n a  r u p t u r ę
nawel tacy z zsdawni^nemi rrp tn  -ami, zo ­
staną w najliczniejszych przeważnie 
yypadkacn Zupełnie wyleczeni za po­
mocą m a ś c i  f u p t ^ r o w e j  O o ttll-b i 
S iu i z tn eg g e rn . D ikładne opisanie spo­
sobu użycia tej maści wraz z mnóstwem 
z.adz.winiących, urzędów nie zatwierdzonych 
świadotw w celu poprzedniego prfcekpna- 
m» s>ę, daje si@ bezp ła tn ie . Maści tej 
dostać można w słoikach po cenie 3 złr. 
20 e . d a* tak wprost u wynalazoy 
Rottlieba Siurzeneggera w II u- 

*au, kanton Appei.żelł' ^ Szwaji arji, 
jakoteż W aptece p. Zygmuuta R p -  

ra we Lwowie. 27°4 13—17

I  iórSerafia Hemoroidów
^Dzieło V tt? t z n S  Uf  tla^OMCl,

, . 14 A-n**eja L e b e l ,  rue del
^  2725 15-36

04 h * 8^ uteszn a ł nolescT we 24 godzin, iecZy bez o ta v ^ w p e - ' 
1 enu wewnątrz. Pigułki i poma(ja z ma- 
joi-ankn, roztwór z alnuinem
i benzoate d’a lum nefii śtaiiffoią. lipbdatąwe 1 1& 
metody leczenia. Po licznych doświadczę- 
u:achi dokonanych w szpitalach PUblioznyth 

Francji, potwierdzone zostały przets fa. 
kniteti ffii dyczny w  Paryżu. Dostać można 
w apteki ej pp. P iotra Mikolaseha weLwjm 
w> i Bniup .a MiczyńskicgO w KrakoWió.

zorcza uzna za stosown p, i podług zarysów przez rząd zatwierdzonych 

- *t»wavrw' Wti
jiAlfb JlS ni śgtioS
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(Den M ,  .1

ni o n ii r i dn (b*( łnD- l o

I  i.
d atfffloinidsJJhotelu i i łoth .

T  i R i n g a ,

1

^ r H ? ;E I C H T E R I £ ; w e
P i z y  l ^ i a c u

dostarcza pa . a i o ó ^ i ą  wgzeJMpfc dsieł Ł/ajowąj i. j*agranioaaej :̂ ter«A«K?7 i U kżę w krtrjfl' I 6 a  frraoicą wy- 
cilodżiąuyćh dzieoników i p-sm p erj o dyczny ch, po najum iarkou ańszych cenach.

W szejk ię  zam ówienia uskutecznia  ̂ księgufinią,iw,.ją.k in ą j ^ w .ytal ^zasie,;;n |,e iiCTąc  ł a d n y c h  k o s z t ó w .  
^-Dzieła, i. 5 ^ ai^jftne.;jj,ł9jiej»6--Rontó«ó wymienionych, a miattóWidlg*: n rt

ęohurodczany, B .ryaław, Brzeżany, Buczacz, llursktyn, C S e i f l ł f o ^  O zortków, Membi. a D obm m il D ro- 
)mbyp? D ijb ieck^  .Oęrliee, G rodek, Jaro sław , J a^ 0, Jaw orÓ ^, K ołom yja, Kro&no, Łańcut M anasterzyska, 
Blościsku, Nadworna, Podhajce, Przem yśl, P rzew orsk^R adonąyśh , R w a ,  R ohatyn, Ropczyce Sam ­
bor, S triady n, fetare Sio t*>, S tebnik, Stryj. Stanisławów, T#rn,QR°V ^ U m acz , Trem bowla. T y  śmienie a  Z ale­
szczyki, Zbaraż. Z ó łk ie^ , Złoczów, Zuraw no; Źydaczów

t a m i e  z a s t ę p c ó w  te j  k s i ę g a r n i .
W szelk ich  dzieł i pism, anonsow anych prjzeż i n W i . ^ ^ f t l w a o H i b  k s ięg a rn ie  w ' tn ijn ^ i ż k  g ran ica  

M a r c i a  k l i ę ^ ą r ^  p<? c e ^ h  nafełą^Qwych, nieliceą' iflęcej. ład n y ch  ko4>6tów '  2732 5_J’

" w y d a w e i r w M a  W , Sm ochowsbi,

iu jdnpnoł! JnS

i t j . i  /! w Y

ła u c S c ie l . jjfaa D o b - a n n a k i , X o t r a L  i P i l i  a r a


